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CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz m ilim etrow y 
przed 1 złoty, w tefcseio 
50 gr., za tekstem  40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Diu poszuku­
jących pracy 5 gr. ze 
wyraz. N ajm nie j i z..
Konto czekowe PKO  
Warszawa 65.079

L e n a  nomem 10 gromy.
assss^fmsmu ągaajaBSEag:

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zL 2.00
Adres administracji: 
Piłsudskiego Nrs.8, te 
lefon 4-07, telefon re­
dakcji 6-92, telefon te- 
dakccji nocnej i dm- 

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
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M INISTER H UBICKI PRZYJECHAŁ
WCZORAJ DO DĄBROWY.Wielkie roboty publiczne

przyczynić si^ tnogą do odbudowy gospodarcze] Europy
(GENEWA, 24. 9. lwi.) Rada Ligi 

narodów po przyjęciu raportu w spra­
wie w ygaśnięcia mandatu nad Irakiem  
przyjęła dziś raport i rezolucje w spra 
wie robót publicznych.

Jak wiadomo, specjalny komitet stu 
djów zaakceptował szereg projektów  
robót publicznych przedstawionych 
przez różne rządy Europy m. in. duże 
projekty robót publicznych w Polsce. 
Obecnie rada zgodnie z propozycją 
sprawozdawcy, postanowiła przeka­
zać wyniki prac kom isji studjów nad 
robotami publicznemi kom isji eksper­
tów, powołanej dla przygotowania 
światowej konferencji gospodarczej dla 
ewentualnego włączenia tego zagadnie­
nia do porządku dziennego konferencji. 
Pozatem raport został przekazany 
także zgromadzeniu ligi. W dyskusji 
oad tą sprawą minister Zaleski stwier 
Iził, że wobec zakończenia prac komi­
sji studjów nad robotami publiczne­
mi i zalecenia przez nią szeregu pro. 
jektów do międzynarodowego sfinan­
sowania, należy przejść do nowego eta­
pu i zająć się możnośeią praktycznej 
realizacji przyjętych projektów. To 
też minister Zaleski poparł propozycję 
sprawozdawcy, wyrażając nadzieję, że

PRZEDSTAW ICIELSTW O  
POLSKICH KOLEI f PORTU GDYiŃ. 

SKIEGO W PRADZE CZESKIEJ.
W ARSZAW A, 24. 9. (wŁ) N a skutek  

porozumienia pom iędzy m in is te rju m  
przemysłu i hand lu  a m in is te rju m  ko 
m unikacji zostaje o tw arte  w P radze  
Czeskiej przedstaw icielstw o ijolskich 
kolei oraz portów  gdańskiego i gdyń ­
skiego. Przedstaw icielstw o to będzie 
rozwijało na  teren ie  Czechosłowacji o- 
raz państw  sąsiednich propagandę, 
mającą na celu wzmożenie obrotu  tow a 
rowego tych państw  z k ra ja m i zamor- 
skiemi przez nasze p o rty  m orskie przy  
maksymalnie możliwem w ykorzystan iu  
i ulg naszych tow arzystw  żeglugowych. 
Na czele przedstaw icielstw a stoi p. J a  
nusz Buschler, radca m in is te rju m  prze 
mysłu i handlu, dotychczasow y kierów  
nik refera tu  k om un ikacji w m in. prze­
mysłu i handlu.

 0|!0------

Kto w ygrał na loterji?
V klaski
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prace zgromadzenia oraz kom isji eksper 
tów przyczynią się do realizacji proje­
ktu wielkich robót publicznych, które 
zdaniem rządu polskiego winne stano­

wić jeden z najważniejszych czynni­
ków rekonstrukcji finasowej i gospo­
darczej Europy, a w szczególności E u­
ropy Środkowej i Wschodniej.

Wczoraj w stolicy rozpoczęło się  święto 
kolejarza polskiego

W A RSZAW A, 24. 9. (wł.) Dziś roz­
poczęło się w W arszaw ie święto kole. 
ja rz a  ćw iczeniam i pofówemi kolejowe­
go przysposobienia wojskowego.

Na teren  ćwiczeń przyby ł spec.al- 
nym  pociągiem  k ierow nik  m in isterjum  
kom unikacji inż. Butkiew icz, b. m ini 
s te r inż. K iihn, podsekretarze stanu 
inż. Czapski i inż. Gallot, dyrektoro­
wie poszczególnych dyrekcyj kolejo­
wych i t. p.

Oddział K . P. W., k tórego zadaniem  
była odbudowa i uruchom ienie zni­
szczonej l in ji  kolejow ej, w yw iązał się

doskonale ze swego zadania, mimo, że 
p racy  te j przeszkadzał lo tn ik  n ieprzy­
jacielski, k tó ry  bom bam i i ogniem k a . 
rabinów  m aszynow ych k ilkak ro tn ie  
zm usił ko le jarzy  do chwilowego p rze r­
w ania pracy. Odbudowa stac ji posuwa­
ła się w błyskaw icznem  tem pie tak  że 
w półtorej godziny po przybyciu  od­
działu K. P . 1Y. dowódca oddziału za­
m eldował o gotowości p rzy jęc ia  p ierw ­
szego pociągu. Z ebrani goście zgodnie 
podkreśla li niezw ykłą spraw ność i za­
p a ł do p ra c y  dzielnych kolejarzy.

Emigrantka rosyjska czcicielką
szatana.

W czoraj wieczorem pociągiem 
pośpiesznym  z W arszaw y przybył 
m inister opieki społecznej Hubicki, 
który  weźmie dziś udział w święcie 
ogródków działkowych w Dąbrowie.

N a dworcu p. m inister pow itany 
został przez prezydenta M adeyskie- 
go, kom endanta pow. p. p. kom. K.o- 
cupera i kom. K ulińskiego .

P . m inister zamieszkał u  prez. 
M adeyskich;
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AKADEM ICKI WIEC KOMUNISTY­
CZNY ROZWIĄZANY PRZEZ WŁA­

DZE.

W ARSZAW A, 24. 9. (PAT.) W dn iu  
dzisiejszym  władze ad m in istracy jna  
rozw iązały n ielegalnie zwołany wieo 
przez akadem icki t. zw. an tyopłatow y 
kom itet, sk ładający  się w yłącznie z ży 
wiołów kom unistycznych. Po wkrocze­
n iu  do dom u akadem ickiego przy  u li. 
cy G rójeckiej, gdzie wiec się odbywał, 
po lic ja  zasta ła  200 osób, w śród k tó rych  
znajdow ało się w ielu znanych działa­
czy kom unistycznych z poza terenu  
akadem ickiego. P o  rozw iązaniu  wiecu 
zatrzym ano 50 osób do dyspozycji 
władz.
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PARYŻ, 24. 9. W dzielnicy artysty­
cznej Paryża na Montparnasse rosyjska  
emigrantka Marja Nagłowska, wycho 
wanica instytutu Smolnyego dla dziew 
cząt z arystokracji, wykonuje prakty­
ki satanistyczne.

Nagłowska nie kryje się zupełnie ze 
swą działalnością.

Nagłowska twierdzi, że jest zwolen­
niczką dawnej doktryny satanistycz 
nej i  że uczy już wtajemniczonych ade 
ptów odprawiania t. z w. „mszy złotej . 
Oczywiście bojąc się interwencji poli­
cji, nie mówi ona nic o „mszach czar- 
nych“. Na zapytanie skąd czerpie swą 
naukę, Nagłowska oświadczyła, że pop 
rosyjski niejaki Pietrow, który był za 
m ieszany w rewolucję w r. 1905 i uczył

religji, hipnotyzując i sugerując swoich 
uczniów, wprowadził ją  w tajem nice 
satanizmu, uprawianego w instytucie  
Smolnyego od chwili jego założenia 
przez przyjaciółkę cara Aleksandra I, 
panią v. Krudener.

Ponieważ w Paryżu sekta satani­
stów ma bardzo silne poparcie w ko­
łach adwokatów i  wyższych urzędni­
ków administracji, należy przypuszczać 
że tajemnicze praktyki p. N agłów , 
skiej nie będą sądownie ścigane.

Niem a potrzeby dodawać, że oficjal­
na propaganda satanizmu na Montpar 
nassie, poza swą ekseentrycznością, ma 
na celu podkopywanie zasad w iary i 
zdrowego rozsądku.

Połów złota 1 walut,
MASOWE ARESZTOWANIA W M OSKW IE.

18766 
145087.

Zł. 2.000 na n-ry : 4713 19936
21288 22454 49776 70405 99394 105801 
109124 111317 153771 158809.

Zł. 1.000 na n-ry: 5209 5633 8638 
10674 11282 923 12484 21890 25057 
287 31325 43037 44879 50823 53445 
56574 837 57252 76423 83829 86369 
933S5 94149 100675 101129 102856
106678 110927 115501 116731 119232 
123032 126013 781 127086 137726
540885 143782 145540 146572 147700 
-49198 150406 151645.

M O SK W A , 24. 9. W ciągu osta 
tniego m iesiąca ucichły wiadomo­
ści o przym usowem  w ydobyw aniu 
od ludności w Sowietach złota i dro­
gich kamieni.

Obecnie połów złota rozpoczął 
się na nowo.

Od 1 w rześnia rozpoczęły się ńo 
we aresztow ania ludzi podejrzą-

Dr. med. Luftspringer
Specjalista chorób skórnych  

i wenerycznych. 
Diatermia. Lampa kwarcowa
S osnow iec , M o d rz e jo w sk a  39 II p . 

te l. 6-09 
powrócił 

i o rd y n u je  o d  godz. 10 do  13 
i o d  17 do  20.

am m m m m m asm ais

nych o ukryw anie  złota i dolarów.
Począwszy od 1 bm. we w szyst­

kich m iejscowościach odbyw ają się 
po nocach masowse rew izje i a re ­
sztow ania. G rupam i po 50—60 osób 
przeprow adza się podejrzanych o 
posiadanie w alu t zagranicznych i 
złota do m ałych pomieszczeń wię­
ziennych, gdzie przetrzym uje się 
ich w ciągu 2—3 dni bez jedzenia.

W ięźniow ie rek ru tu jący  się z po 
śród kupców żydowskich, um ierają  
masowo.

W śród aresztow anych zna jdu ją  
się tacy, k tórzy w krótkim  odstępie 
czasu po raz  trzeci zostali areszto­
w ani i przeprow adzeni do ciasnych 
więzień.

Po nocach odbyw ają się również 
„badania“.

B adani są robotnicy, służba, u- 
rzędnicy państw ow i, inżynierow ie, 
technicy, buchalterow ie i t.^ d. 80 do 
90 procent stanow i ludność żydow­
ska.

PIATY DZIEŃ GŁODU.
G audhi powolnie kona.

LONDYN, 24. 9. Z B om baju  dono„ 
szą, że G andhi rozpoczął dziś piąty; 
dzień s tra jk u  głodowego.

Je s t ou niezwykle osłabiony i s tra ­
cił 4 i pół fu n ta  wagi.

W czoraj G andhi o trzym ał depeszę 
z A m eryki, w yrażającą  zdum ienie, że 
zam ierza um rzeć d la  jednej z sekt h in  
duskich a nie zaś dla dobra całego na-, 
rodu  hinduskiego.

G andhi odpowiedział, że śm ierć je ­
go wzmocni nacjonalizm  hinduski. Je  
den z przywódców hinduskich , k tó ry  
na  znak solidarności z G andhim  rozpal 
czął s tra jk  głodowy, po upływ ie 24 go 
dzin popełnił sam obójstwo.
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M ANIFESTACJA ZWIĄZKÓW PRA­

COWNIKÓW UMYSŁOWYCH.

W A RSZA W A , 24. 9. (wł.) Po raz  
pierw szy w odrodzonej Polsce odbędzie 
się ju tro  m an ifestac ja  związków pra­
cowników um ysłowych. M anifestac ja  
przew iduje zawody sportow e pracow ­
ników  um ysłowych, jakoteż uroczystą 
akadem ję.

M anifestac ja  odbywać się będzie w 
pierw szym  rzędzie pod hasłem  podwo­
jen ia  szeregów związkowych, a  następ­
nie w ysunięte zostaną trzy  zasadnicze 
p ostu la ty : zniżka cen, um ow y zbioro­
we i  izby pracy.

Dr. Med.
A . G R U SZK IEW IC Z

Specjalista chorób dziecięcych
powrócił

Sosnowiec, Piłsudskiego 50 —  te. 8-83.
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Pod protektoratem JW P. Prezesa Fed. 
„Fidae" Generała R. Góreckiego i wo­
jewody kieleckiego JW P. Jerzego P a. 
ciorkowskiego odbędzie sie, w środę, dn, 
2S bin. o godz. 8.30 wiecz.

I C o o c e r t
■w wykonaniu czołowych artystów pol­

skich:
ZUZANNY KARIN, najwybitniejszej 

gwiazdy polskiego film u dźwięko­
wego. . . , . . .

J . Pankiewiczowej, znanej pieśniarki. 
A. Gołębiowskiego, bohaterskiego teno 

ra o ustalonej sławie w kraju i 
zagranicą.

WACŁAWA NIEMCZYKA, słynnego  
skrzypka wirtuoza, laureata L ej 
nagrody na konkursie w Paryżu 
i Wiedniu.

Całkowity doeliód przeznaczony na 
federacje P. Zw. Obr. Ojcz.

B ilety do nabycia w księgarni WP. 
Cr-: eh owakiego.

GENERAŁ HALLER W ZAGŁĘBIU.

Wczoraj o godz. 6.30 wiecz. przy 
był do Sosnowca z Katowic samo­
chodem gen. Haller, którego przed 
dworcem w itała nieliczna garstka 
zwolenników i przygodni widzowie.

Gen. Haller przeszedł między ze­
branymi hallerczykami, sokołami i 
innemi delegacjami.

Powitalne przemówienie wygło­
si! mec. Kozielski.

Gen. Haller, w krótkich słowach 
powitał zebranych, poczem odjechał 
do Dąbrowy, gdzie w resursie od­
był się raut.

Wraz z gen. Hallerem przybył
Zagłębia pułk- Modelski.

Dziś gen. Haller bawić ły dzie A 
eladzi.
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Arcybiskup Budapesztu arcf-  

księzna Elżbieta
na Jasnej Górze.

GORZENIE ENDECJI
»»Gazeta Warszawska" z 1863-4 roku.

W  poprzednim artykule, przytoezy 
łem jako dokumenty, cytaty z „Gaze­
ty Warszawskiej" z 1864 r. w yjaśniające 
jej stanowisko w dobie powstania sty­
czniowego. Jako dopełnienie poprzed_ 
nich, publikuję dalsze w yjątki świadczą 
ce o niezwykle podłej przeszłości „Ga-, 
zety Warszawskiej". Obóz, pod którego 
adresem artykuły te są kierowane, to 
jest obóz endecki, tłumaczy się, iż w 

1864 r. urodził się dopiero R. Dmowski i 
że endecja wówczas nie istniała, gdyż 
założona została w 1897 r. przez J. P o . 
pławskiego, Z. Balickiego i R. Dmow. 

skiego.
W  tym wypadku jednak nie chodzi 

o to, czy endecja oficjalnie istniała, 
lecz chodzi o jej podłoże, oraz o trady­
cję „Gazety Warszawskiej".

Endecja, obierająe „Gazetę War­

szawską" jako swój organ oficjalny, 
wzięła również odpowiedzialność za 
przeszłość tejże „Gazety", która ma tak 
ohydną historję.

„Gazeta Warszawska" była glebą dla 
przyszłej endecji i jej programu, była 

ogniskiem moskalofilstwa, które tak 
wyraźnie odbiło się później w książ­
kach R. Dmowskiego.

Dlatego też zupełnie słusznie i kon. 
sekwentnie obrała endecja w niepodle. 

głej Polsce jako swój organ „Gazetę 
Warszawską"", reprezentantkę jej „na­

rodowego" nastawienia w okresie nie­
woli.

„Gazeta Warszawska", będąc w cza. 
sie powstania styczniowego niewolnicą  
cara, już wówczas szkalując powstanie, 
wyprzedała niejako to, co w trzydzie­
ści lat później reprezentował Dmowski

Zbytnia troskliwość o los dziecka
Gorgonowej.

Wczoraj o godz. 2 popołudniu 
przybyła do Częstochowy arystokra 
tyczna pielgrzym ka węgierska w 
liczbie 30 osób, pod przewodnic­
twem ks. arcybiskupa budapeszteń­
skiego hr. Zichy z towarzyszącym i 
mu 10 księżmi.

Na wiadomość o urodzeniu przez 
Gorgonową córeczki, wiele osób po­
wodowanych litością, nadesłało do 
więzienia podarki dla Gorgonowej i 
dla dziecka. Wiele osób starało się 
także uzyskać widzenie z nią, ale o- 
czywiście starania te zostały bezsku­
teczne.

Między innemi podarkami otrzy 
mała Gorgonową pakiet z dołączoną 
wizytówką, na której anonimowa o- 
fiarodawczyni napisała kilka słów. 
Słowa te wywarły na Gorgonowej 
straszne wrażenie, tak, iż omal nie 
rozchorowała się.

Treść wizytówki była następują­
ca:

„Niech się pani nie martwi. W ra ­
zie nieszczęścia, dzieckiem pani za­
opiekują się litosjciwe osoby. B5g z 
tobą".

Po przeczytaniu tej kartki. Gor- 
gonowa wybuchła spazmatycznym 
płaczem.

Obecna przy tern akuszerka Wa- 
gnerowa i jedna z dozorczyń, która 
wręczyła jej „upominek", poczęły 
uspokajać chorą, jednakże bez skut­
ku. Szloch jej stawał się coraz gwał 
towniejszy i w pewnej chwili zalana 
łzami, zerwała się na łóżku i zaczęła 
krzyczeć:

„Oddajcie mi moje dziecko. Nie 
chcę żadnych litościwych osób. Je ­
stem matką, tak jak  tysiące innych 
i sama chce wychowywać swoje dzie 
ci. Eomusie już mi zebrały te litoś­
ciwe osoby, a teraz chcą mi zabrać 
drugie moje dziecko. Poco je urodzi 
łam?... Poco ono się urodziło na 
wstyd i nieszczęście?"-

Przez długi czas jeszcze Gorgono 
wa nie mogła się uspokoić, późnej 
zaś zwróciła się do lekarza oraz do 
zarządu więzienia z prośbą, by nie 
przyjmować dla niej żadnych poda­
runków. które narażają ją na roz­
pacz i ból.

W gronie pielgrzymki przybyła 
również ks. Elżbieta Habsburska,
siostra arcyksięcia Józefa, preten­
denta do korony węgierskiej, wraz 
7. dworem w liczbie 7 osób.

Prócz tego przybyło 10 osób z 
najwyższych sfer arystokracji wę­
gierskiej.

Matuszka -w szponach hipnotyzera.
Rewelacyjny list o „duchu Leona*

Na dworcu powitali gości: ks.
biskup T. Kubina, o. generał Przeź 
>iecki, księża prałaci Wróblewski 

Mirowski- Obecne były również 
delegatki sodalicji, między in.: dr. 
Zakrzewska, p. Dziemianowiezowa 
i panna Frybesówna, która wręczy­
ła arevksiężnie Elżbiecie, kwiaty.

Pielgrzym ka węgierska udała się 
z dworca na Jasną Górę, gdzie o. ge 
nerał Przeździecki powitał ją  prze­
mówieniem w języKU łacińskim, a 
następnie po węgiersku o. Marjan 
Tath (z pochodzenia węgier).

N a przemówienia te  odpowie­
dział ks. arcybiskup hr. Zichy (po 
łacinie).

Po powitaniach o godz. 3 odbyło 
się w kaplicy nabożeństwo, przy- 
ezem odsłonięty został Cudowny 
Obraz N. M arji Panny.

Następnie goście udali się do po- 
o i królewskich na Jasnej Górze, 

gdzie odbył się obiad.
O godz. 7 wieczorem goście wzięli 

udział w procesji m arjańskiej po 
wałach, wraz z sodalicjami z Pozna 
nia, Gniezna i Bydgoszczy, w licz­
bie około 900 osób.

Pielgrzym ka węgierska pozosta­
nie w Częstochowie do poniedziałku, 
do godz. 10 rano.

Goście przez czas pobytu na J a ­
snej Górze zamieszkają (mężczyźni) 
w ̂ pokojach królewskich na Jasnej 
Górze, panie u sióstr Urszulanek, w 
specjalnie przygotowanych aparta­
mentach.

Obrońc-y Matuszki, który wyko­
nał kilka zamachów na pociągi i zo­
stał w W iedniu skazany, wnieśli o u- 
nieważnienie wyroku.

Wniosek uzasadnili tern, że oskar 
żonego nie poddano badaniom psy- 
chjatrów, chociaż dla każdego musi 
być rzeczą jasną, że człowiek, zdro­
wy na umyśle, nie mógłby popełnić 
podobnych strasznych zbrodni.

Najwyższy sąd wniosku obrony 
dotąd nie rozpatrywał.

Obecnie pojawiła się pogłoska, że 
Matuszka działał

pod wpływem hypnozy 
Żona skazanego otrzymała bo­

wiem z Niemiec list, w którym się 
twierdzi, że Matuszka w czasie niewo 
li na Syberji stał się bezwolnem na 
rzędziem pewnego hypnotyzera. 

Autor listu pisze m. in.: „Czyta­
łem w gazetach, że M atuszka w cza 
sie rozpraw mówił

o duchu jakiegoś Leona, 
który mu kazał wykonywać zama­
chy kolejowe. Duch ten nazwał M. 
przy innej sposobności duchem 
Schlesnigera. Gdy nazwiska te czy 
talem, przypomniało mi się przeży­
cie z rosyjskiej niewoli. Jeden z jeń­
ców, który nazywał się Leon Schle- 
sniger, wywoływał sztuczkami hyp- 
notycznemi podziw całego otoczenia. 
Pewnego dnia przyglądałem się je­
go eksperymentom. H ypnotyzer 
zwalczał wtedy zaciekły opór pewne 
go medjum, które krzyczało: .,Ja nie 
chcę być hynotyzowany, nie chce, że 
by mi tak poszło jak Sywestrowi Ma 
tuszce, którego całkowicie opanowa­
łeś i pozbawiłeś własnowolności".

Jak iś czas później słyszałem, że 
Leon Schlesniger w obozie się chwa­
lił, iż z M atuszką może robić — na­
wet na odległość -

W ycieraczki, szczotki do szorowania, 
mydła toaletowe i do prania, oliwa do 
palenia, farby, pokost szybkoschnący, 
pendzle i  lakiery po cenach najniższych  

poleca

Skład Apteczny S .  G o n e t a
DĄBROW Ą - GÓRNICZA, ul. SO BIE. 

SKIEGO 29.
Telef. 1.03.

t. j. jawne i świadome potępianie pow4 
stańców.
W swej programowej książce pt. „Kiom 
cy Rosja i kwest ja polska" nazywa to 
powstanie: „aktem szaleństwa", „wybry 
kiem nietrzeźwym" i  t. d„ a kwestję nie 
podległej Polski kwostją ..nieziszczal- 
ną“!!

Teraz ad rem !
W nr. 13 „Gazety Warszawskiej" 2 

dnia 18 stycznia 1864 i czytamy:
„Najjaśniejszy Panie! Gniew ciąży 

widocznie nad naszą ziemią, bandy 
morderców podstawione przez partję 
rewolucyjną srożą sic i pastwią uad 
nieszczęśliwym i mieszkańcami — my 
nie mamy nic wspólnego z przestępną 
partją i dlatego błagamy Cie Najdo­
stojniejszy Monarcho abyś Najłaska- 
wiej raczył nata przebaczyć mimowol. 
ne zboczenie i zasłonić Swych wiernych' 
poddanych Twą wszechwładną pate„ 
gą“.

W nr. 23 „Gazety Warszawskiej" s 
duia 29 stycznia 1864 r. czytamy „tVa- 
sza Cesarska Mości Najm iłościwszy Mo 
narcho Wszeeli Rossyi i Królu Polski. 
Rokosz w kraju naszym okrył nas smu 
tkiem głębokim. Okropne katusze pola 
ków i  śmierć męczeńska były udziałem 
tych co sprzeciwiali sie ich woli. — 0. 
becnie zaś rokosz ten orężem waleczne.- 
go wojska Twego został przytłumiony, 
terroryzm, zniesiony, wym iar sprawie­
dliwości przywrócony i m y ujrzeliśmy 
się znowu pod dzielną opieką Rządu Bo 
syjskiego i praw".
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co mu się tylko podeba.
0  niesamowitym tym hypnotyze- 

rze opowiadali sobie jeńcy rzeczy 
niezwykłe.

1 tak podobno zmusił kiedyś pe­
wnego cygana do utopienia pewne­
go sierżanta w studni. Po tym wy­
padku hypnotyzer znikł z obozu i 
n ik t nie wie, gdzie się teraz znajdu­
je" A utor listu ofiaruje się w końcu 
żonie Matuszki, która usilnie zabie­
ga o wznowienie procesu, jako świa­
dek.

Newrolodzy wiedeńscy zajęli do 
wynurzeń świadka z Niemiec kryty 
czne stanowisko.

Zdaniem ich nie zostało dotych­
czas stwierdzone, by drogą hypno­
zy udało się doprowadzić kogokol­
wiek do popełnienia zbrodni.

Zahypnotyzowani wprawdzie 
przyjmowali rozkaz, zabierali się na­
wet do jego wykonania, ale w osta­
tniej chwili zawsze

wracali do przytomności, 
nie popełniwszy zbrodni.

Inni fachowcy twierdzą, że hyp- 
notyzowany nigdy nie popełni w sta 
nie uśpienia czynu, któregoby się 
brzydził na jawie.

Otc szczyt ohydy! Gazeta, która da- 
wniej zamieszczała takie zdania, dzi­
siaj w niepodległej Polsce uie powinna 
istnieć!! Tymczasem nietylko istnieje 
nadal, lecz m ieni się przedstawicielka 
polskiego nacjonalizmu!!

W nr. 25 „Gazety Warszawskiej" i  
dnia 1 lutego 1864 r. czytamy:

„Najjaśniejszy Cesarzu Najmiloś. 
ciwszy Królu Nasz!! Mając pomoc woj 
ska Waszej Cesarsko Królewskiej Moś 
ci, jesteśm y pewni, że głos nasz dojdzie 
do uszu Ojca naszego, Królu i Obrońco 
nasz Tprzyjmij Najm iłościwiej podane 
Ci pismo od wiernych poddanych i nie 
uważaj nas za ludzi złej woli.

Najpokorniej upraszamy u stóp Twe 
go Tronu Najjaśniejszy Monarcho, 
przyjmij nas pod Swą Ojcowską opie. 
kę, przyłącz nas do Rossyi, abyśmy mo 
gli- na równi z szczęśliwymi Jej miesz­
kańcami używać tychże praw, jakipmi 
są udarowani".

Tak „Gazeta Warszawska" modliła 
się do cara, błagając o przyłączenie 
ziem polskich do Rosji!!

W nr. 28 „Gazety Warszawskiej" z 
dnia 5 lutego 1864 r. czytamy:

„Wasza Cesarska Mości Ojcze i Do. 
broczyńco Narodu W ejrzyj Najjaśniej­
szy Panie, że jeżeli bojaźri męczętiAa 
śmierci i zagrożenie nieludzkiemi knra 
mi za opór, zmusiły niektórych, na żą­
danie przewodników buntu i gwalin, 
toeóż m ieli czynić ci nieszczęśliwi, w 
oczach których zbuntowani Polacy bez 
m iłesierdzia i litości męczyli i mordo­
wali braci ich synów? Zbyt nierówna 
była walka dla nas, niewojowniczych 
dzieci Izraela"*.

W nr. 44 z dnia 24 lutego 1864 r- 
„Gazeta Warszawska" ogłasza:

„Najjaśniejszy Cesarz w nagrodę za 
waleczność okazaną obywatela powiatu 
Gostyńskiego w gub. warszawskiej, 
Pejgę w czasie napadu buntowników 
polskich, w dniu 3-go lutego Najmi?o=ei 
wiej raczył ozdobić go orderem 
A nny klasy 3 z mieczami".

W nr. 18 „Gazety Warszawskiej" z 
dnia 23 stycznia 1864 r. czytamy:

„Najdostojniejszy Monarcho i Naj. 
m iłościwszy Panie! My starozakonru 
obywatele przedmieścia Pragi, zadzi 
_wieni lekkomyślnem targnięciem si? 
Polaków, w celu oderwania się od jo* 
dnośei Twego Państwa, nie możemy nie 
wypowiedzieć przed Tobą. Najdostojniej 
szy Monarcho, naszej m iłości i przy­
wiązania do Tronu Rosyjskiego".

Czy mało?
Taka jest przeszłość oficjalnego or­

ganu endecji!!
Tadeusz Demezyk.
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C ; V:i clz.Sr'k o w e
Wśród najbardziej palących ża­

gań naszych samorządów należy 
wymienić sprawy zdrowia publicz­
nego. Pod tym względem ślady za­
niedbania, znamionującego okres 
niewoli, są jeszcze bardzo wyraźne 
i Zagłębie do dziś dnia tworzy ude­
rzający w oczy kontrast w porówna­
niu choćby z sąsiednim Śląskiem. 
Działały wt tym kierunku różne siły. 
Oczywiście trzeba tu wymienić prze 
’dewszystkiem brak dostatecznego 
poczucia higjeny społecznej wśród 
ludności, ale także i brak troski w 
tym zakresie u władz zaborczych. 
Walnie zaś przyczyniła się do tego 
jakaś uparta złośliwość, która na­
kazała komuś wytępić dość radykal­
nie, jak to dziś widzimy, ogTomne 
zapasy zieleni, jakie Zagłębie miało 
w postaci odwiecznych lasów i za­
gajników. To oczywiście zadecydo­
wało o lakeie oszpecenia Zagłębia 

o zdyskwalifikowaniu go pod 
względem zdrowotnym, bo w miej­
sce zniszczonych skupisk drzewnych 
powstały przerażające swą nagością 
przestrzenie, beznadziejnie smutne 
w swej prymitywności domy i za­
kłady fabryczne, wydzielające z ko­
nieczności olbrzymie ilości pyłu, dy­
mu i gazów. Naturalny i skuteczny 
środek zapobiegawczy przeciw kon­
sekwencjom środowiska przemysło­
wego, jakim była zieleń, znikł wt du­
żej mierze z powierzchni ziemi 

Stąd zagadnienie zdrowia pub­
licznego w Zagłębia wymaga prze- 
dewszystkiem jednej rzeczy: odbu­
dowy zapasów zieleni. Nie tu  miej­
sce pisać o tein, czem jest zieleń na­
turalna dla każdego człowieka, a już 
specjalnie dla człowieka zawodowo 
pracującego w ciężkim przemyśle. 
Odpowiedzią na to najlepszą są te 
-ysiąee ludzi, które w dnie świątecz 
ae uciekają z miast i chronią się w 
aajmizerniejsze choćby oazy drzew 

trawy w najbliższych okolicach 
Zagłębia. Doceniając tę przyrodzo- 
lą potrzebę ludność, samorządy za- 
głębiowskie od szeregu lat prowadzą 
programową politykę zadrzewienia 
idicj zakładania zieleńców, parków 

t  p. Zniszczenie jednak okresu nie 
woli jest tak znaczne, że mimo du­
żych w tym kierunku wkładów osią­
gnięte postępy są zaledwie ułam- 
Łiem tego, eo być winno i znaczny 
jeszcze odsetek ludności skazany 
jest na wegetację w najfatalniej­
szych, pod względem higienicznym, 
warunkach.

Ogrodnictwo działkowe jest jed- 
uyni z najskuteczniejszych społecz­
nych środków7, zmierzających do od­
budowy zapasów zieleni. Jest ono 

I ponadto środkiem najwszeehsti on- 
; siej dla ludności korzystnym. Daje 

bowiem nietylko dość znaczne oś rod 
ki zieleni, ale obok Tego stanowi do­
niosły czynnik pod względem gospo 
Usiczym i wychowawczym. Ogródek 
o odpowiednich rozmiarach jest war 
sziatem milej pracy działkowca, pra 
cy zdrowej i dla zdrowia potrzeb­
u j .  jest źródłem poważnych korzy­
ści raaterjaJnyeh, bo albo dostarcza 

artykułów spożywczych (ja- 
**yny; owoce) do codziennej kon- 
seaejji robotnika, albo pozwala na 
*5»5©ńęfenja  jych produktów i za- 
*»kojeiie tą drogą innych wydat­

ków budżetu domowego, albo fez jed 
no i drugie.

Że nie jest to drobiazgiem dowo­
dzą cyfry: przecież Zagłębie Dą­
browskie wraz ze Śląskiem sprowa­
dziło z niemieckiego Śląska w roku 
1928-29 warzyw za 5.580.000 zŁ w 
roku 1930-31 za 4.801.000 zł., nie mó­
wiąc już o imporcie z innych dziel­
nic Polski. Czyż nie byłoby lepiej, 
by te miłjony pozostały w kieszeni 
naszego robotnika i poprawiły jego 
stan materjalny! Doświadczenie u- 
zyskane w ogródkach działkowych 
w Dąbrowie, wykazuje, że na dział­
kach osiągnięto (oczywiście tam, 
gdzie praca była sumienna) znako­
mite rezultaty zarówno w ilości, jak 

w jakości warzyw. Zaopatrzenie 
więc rynku aprowizaeyjnego śląsko- 
zagłębiowskiego we własne produk­
ty ogrodowe nie jest nieosiągalną 
fikcją, lecz ezemś, co ma wszelkie 
cechy prawdopodobieństwa. Oczy­
wiście trzeba mieć w Zagłębiu ogród 
ków nie 200, jak  to jest na razie w 
Dąbrowie, lecz 2000 i więcej, a na­
stępnie trzeba, by działkowcy mię­
dzy sobą związali się i, poprowa­
dziwszy produkcję w racjonalny 
sposób, równie racjonalnie rynek 
zbytu sobie wspólnie zorganizowali.

Przytaczając zalety ogródków 
działkowych, nie można pominąć ich 
znaczenia społecznego. Ogródek bo­
wiem działkowy, to nietylko ubocz­
ny warsztat miłej pracy, to nietylko 
pomocnicze źródło dochodów, ale 
także ośrodek rozumnych wczasów

robotniczych. Robotnik, którego nie 
stać na letniska, który zaledwie w 
drobnej cząstce ma możność wysłać 
swoje dzieci na samorządowe czy 
społeczne kolonje i pólkołonje let­
nie, musi szukać taniej i łatwo dla 
niego dostępnej formy odpoczynku. 
Własny ogródek, gdzie wśród kwie­
cia i drzew może spędzać chwile 
wolne od pracy, całe dnie a nawet 
i noce, jest najracjonalniejszą na­
miastką kosztownych i odległych 
letnisk. A cóż dopiero mówić o dzie­
ciach? Przecież wystarczy spojrzeć 
na ulice miast i osiedli zagłębiow- 
skich, by urobić sobie jaknajczar- 
niejszy w tym zakresie pogląd. Wie- 
leż dzieci marnuje swe zdrowie, ba­
wiąc się w kurzu i wśród nieczy­
stości ulicznych? Dla nich to właś­
nie ogródek wogóle, a ogródek dział 
kowy w szczególności winien stać 
się najwłaściwszem środowiskiem 
do spędzania czasu zabawy.

Ogrody publiczne, jak np. ogród 
—przedszkole w Dąbrowie, mają o- 
czywiśeie swe znaczenie, ale jeszcze 
korzystniejszym będzie dla dziecka 
czas, spędzony wespół z rodzicami 
w ogródkach działkowych, wzglę­
dnie w dziecińcaeh, specjalnie na 
ten cel w kolonji ogrodków działko­
wych urządzonych.

To są najważniejsze zalety o- 
grodnictwa działkowego. Dziecko, 
wychowane wśród zieleni i zdrowej 
pracy ogrodowej, będzie niewątpli­
wie odporniejsze na wszystkie cho­
roby i przeciwieństwa życiowe, a i

Okręgowa konferencja spółdzielni spożyców
Zagłębia D ąbrow skiego.

Dziś odbędą się obrady delega­
tów spółdzielni spożywców Zagłębia 
Dąbrowskiego, należących do związ 
ku spółdzielni spożywców Rzpłitej.

Porządek dzienny przewiduje 
sprawy charakteru, przedewszy- 
s uem organizacyjnego. A  więc plan 
p.acy propagandy spółdzielczej, ze 
szczegółnem uwzględnieniem akcji 
jednania członków, kontrolę zaku­
pów członkowskich, zbieranie wpłat 
na udziały oraz rozważona zostanie 
również kwestja kredytów konsum

cyjnyeh.
Jednocześnie konferencja poświę 

ci uwagę bieżącej gospodarce spół­
dzielni, która wśród kryzysu na po ty 
ka na poważne trudności. Wysiłek 
organizacyjny musi powetować stra 
ty poniesione z powodu kryzysu- 

Obmyślenie najwłaściwszych dróg 
pracy organizacyjnej — to główne 
zadanie konferencji.

Obrady odbędą się w Sosnowca 
przy ul. Marjaekiej Ł Początek •  
g. 10-ej rano.

Precz z n euczciwą konkurencją!
Zwróćcie więc uw agę, f.z

„K rajanka”, „Pólew ianka", „HialazanKa” I t  d.
to tylko naśladow nictw o, znanego ze swej dobrod

masła wyborowego „ K R A K O W IA N K A ”
i zapam ię ta jc ie  jak w ygląda obecnie n asza  etykieta:

W yróżnione pierw szą nagrodą i dyplomem uznania przez 
W ielkopolską izbą Rolniczą w Poznaniu.

M A S Ł O  W Y B O R O W E

ZE SPÓŁDZIELNI MLECZARE* ^ - 1

K R A K O W I A N K A "
W  O Z I E R Ą Ź N L

]j Z s n j o t n n r i M  »  Hf. Z. 2525BQ t Z S IfijŹ  ł i

Sosnowiec, tri. Frez, Mościckiego 8/t5, Teł. 8.76 — ti.48.

dorosły robotnik inaczej będzie u- 
sposobiony w swej codziennej cięż­
kiej pracy zawodowej, gdy przed 
nią i po niej będzie mógł odpocząć 
swobodnie w ciszy swego własnego 
ogródka. Ogrodnictwo działkowe ma 
tę cechę charakterystyczną, że jest 
instytucją społeczną, która nie ma 
żadnych cech ujemnych. Pod jakim­
kolwiek kątem widzenia rozpatry­
wane jest istotnie wartościową fop- 
mą samopomocy społecznej robotni­
ków.

Dąbrowa Górnicza zainicjowała 
u siebie ogródki działkowe. Magi­
strat, przystępując do organizowa­
nia ich spotkał się % niedowierza­
niem jednych, z kpinami nawet dru 
gich. A jednak rada miejska zada­
nie to podjęła i dziś już, tj. po 3 
latach, może oglądać poważne, jak 
na lokalne stosunki, rezultaty. Osią­
gnięte wyniki skłonią niewątpliwie 
Dąbrowę do rozszerzenia tej akcji, 
do pomnożenia ilości ogródków — 
Możliwości terenowe pod tym wzglę 
dem są na szczęście poważna To 
samo jest i w innych miasteh Za­
głębia, gdzie duże połacie terenów 
leżą odłogiem, bądź też zasiewane są 
zbożem, a więc pod względem ren­
towności są całkowicie niewyzyska- 
ne. W tym kierunku dla WBzystkieh 
samorządów otwiera się pole do wal 
nej i twórczej, a dla zagłębiowskie­
go robotnika bardzo korzystnej 
pracy.

Warunkiem zasadniczym powo­
dzenia tej akcji, gdziekołwiekby o- 
na była, jest stosunek ludności, n* 
zewnętrzniający się przedewszystr 
kiem w poszanowaniu własnego ł 
cudzego dorobku. Niestety, doświsd 
czenie uczy, że zbyt mało jest u nas 
poszanowania dla cudzej własności 
i dla cudzej, bardzo ofiarnej nieraz 
pracy. Właściciele wszelkiego typu 
ogródków mogą dostarczyć na te 
nieskończonej ilości dowodów. Po­
trzebna jest więc akcja, uświada­
miająca wszystkich dorosłych i dae 
et, że dobro publiczne Zagłębia, a 
więc przedewszystkiem dobro rzesz 
robotnicBEych, wymaga, by w jaknaj 
krótszym czasie jaknajwiększą Oo- 
śeią zieleni pokryć aaaze miasta ł 
ośrodki przemysłów* i że w wysił­
ku tym muszą zjednoczyć się wszy* 
stkie czynniki, a więc władze pań­
stwowe i samorządy przez dostał* 
czernie terenów nadzór i opiekę, w ki 
kie i małe zakłady przemysłowe 
przez pomoc w realizacji ogrodni­
ctwa działkowego, organizacje zaś 
społeczne i wreszcie sami robotnicy, 
jako czynnik decydujący, mający z 
projektów i zmierzeń uzyskać po­
trzebne efekty społeczne i gospodar 
cze. -»

Idea ogródków działkowych jest 
doniosła. Możliwości terenowe w na 
szem Zagłębiu istnieją. Trzeba tyl­
ko umiejętnie możliwości te wyko­
rzystać. Powodzenie będzie pewne,
0 ile zainteresowani w tem robotni­
cy odpowiedniego ducha społeczne­
go w sobie wyrobią i w tem nasta­
wnemu wykorzystają w całości po­
moc m  strony władz państwowych
1 samorządowych.

ZBIGNIEW MADEY8KX, 
prezydent in. Dąbrowy 

Górniczej
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Z działalności izby przem.- handlowej w Sosnowcu
P o s ie d z e n ie  zarządu izby. — Pokaz gospodarstwa domowego

w Sosnowcu.
W dniu 21 bm. odbyło się posiedze­

nie zarządu izby, na którem, po przyjć 
eiu sprawozdań z ważniejszych p rac  
laby w okresie od dnia 29 czerwca br„ 
złażonych przez starszego re fe n n ta  
mgr. K. Gadomskiego, radcę prawnego 
d r J . B rauna i referenta T. Siekańskie 
go oraz po wysłuchaniu sprawozdania 
o stanie budowy gmachu izby, wygło­
szonego przez prezesa inż. St. Gadom­
skiego — załatwiono szereg spraw bie-

** W szczególności zarząd oświadczył 
de za wystąpieniem izby do izby skar. 
feowej w Kielcach w kwestji egzekucyj 
skarbowych, ustalił dodatkową listę rze 
esoznawców i kontrolerów zaprzysieżc 
uyeh izby, wreszcie załatw ił kilka próśb 
> subwencje. Dla uczczenia pamięci śp. 
porucznika Żwirki i inż. W igury zarząd 
wyasygnował 100 złotych na stypendium  
dla najlepszego studenta sekcji lotni­
czej wydziału mechanicznego politech­
niki warszawskiej.

•  #  *
W dniu 23 bm. odbyło sie w Sosnow­

ca w sali stowarzyszenia techników, 
pod przewodnictwem p. Wasilewskiej 
posiedzenie organizacyjne wystawy pod 
a a* wą „Pokaz gospodarstwa domowe­
go", urządzanej staraniem związkn pan 
domu i działu pracy kobiet, pod protek 
tsratem komitetu popierania wytwór, 
czości krajowej przy izbie przemysło­
wo - handlowej w Sosnowcu. Zadaniem 
pokazu jest z jednej strony zaznajomię 
nie pań domu z ulepszeniami i ułatwie­
niami w dziedzinie urządzeń i prac do­
mowych oraz pobudzenie do kupowa- 
raia wyrobów krajowych, z drugiej stro 
ay  zaś jest pobudzenie przemysłowców

KRONI KA
KALENDARZYK.

i kupców do wytwarzania i sprzedaży 
racjonalnych sprzętów i narzędzi użyt­
ku domowego. Wystawa wiec odbędzie 
sie pod hasłem samowystarczalności go 
apodarczej i praktycznośei w zakresie 
gospodarstwa domowego.

W wyniku ożywionej dyskusji, ukcn 
stytuowano komitet wykonawczy z mo_ 
inością jr.knajszerszego dokooptowywa 
nia do pomocy w swych pracach pań a 
pośród i pasa organizaeyj kobiecych.

Ponadto ustalono w ogólnych ra­
mach organizacje pokazu, który o bej. 
mowałby szereg działów gospodarstwa 
domowego.

25
Niedziele

Termin wystawy ustalono na drugą 
połowę listopada br.

Celem wzmożenia frekwencji oraz «- 
dostepnienia zwiedzenia pokazu dla jak 
najszerszych kół kobiecych, również i 
z pośród oddziałów stowarzyszeń, mają 
eych swą siedzibę na prowincji, posta­
nowiono połączyć powyższą wystawę & 
racjonalnym zjazdem związku pań do­
mu.

Nie należy wątpić, że pokaz ten, które 
go projekt uzyskał już dzisiaj popaś­
cie szeregu instytucyj, osiągnie zamte. 
rzony rezultat i cieszyć sie bodzie ogół- 
nem zainteresowaniem.

interwencje izby p r z em -hand!, w Sosnowcu
w Izbie skarbowej w Kielcach.

Dziś: Aureljl 
Jntr«: Cyprjana 
Wsekżd ftańca: 5.33 
Zachód słańca: 5.39

RAD JO
WAKSZAWA.

S i::-dziel a, 25 września.
10.00. Program  na dz. nast. 10.05. Na 

isożeństwo z Poznania. 11.35. Odczyt mi 
syjny. 11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05 
Program  na dz. nast. 12.10. Urz. kom. 
PIM . 12.15 Poranek symf. z F ilh. W ar 
Bzawskiej. 14.00. O wściekliźnie. 14.15. 
Muzyka. 14.3.0 Kom. roln. 14.35. Odczyt' 
z Krak. 14.55. Oj idum krówki do pola.
15.05. Co słychać o czerń wiedzieć trzeba. 
15.25. P łyty . 15.40. Co sie dzieje na świe- 
*ie. 15.35. Feljeton dla dzieci. 16.05. And. 
śołniersko-strzeleeka. 16.45. Wiad. przy 
jemne i pożyteczne. 17.00. Recital fortep.
18.00. Fotograf am ator po wakacjach. 
18.20. Muzyka lekka. 19.10. Rozmaitości.
19.30. Kom. Tow. Zach. do Hod. koni w 
Polsce. 19.35. Skrzynka poczt. 19.55. Pro 
gram  na.dz. nasi, 20.00. Koncert popuL
20.45. Kwadrans łtt. 21.00. D. e. koncertu.
21.50. Wiad. spąrt. 22.00. Muzyka tan. 
£z.40. Kom. GL Wojsk. St. Meteor, dla 
kom. lotn. 22.45. Wiad. sport. 22.50. Mu­
zyka tan.

WARSZAWA.
Poniedziałek, 26 września.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
P rogram  na dz. bież. 12.10. Codz. Prze­
gląd P rasy  Polsk. 12.40. Urz. kom. P. L 
M. 12.45. P łyty . 15.00. Kom. gospod. 15.10. 
Pieśni i arje. 15.30. Przegląd kom. 15.40. 
Płyty. 16.35. Kom. dla żeglugi i ryba­
ków. 16.40. Pogad. w jez. franc. 17.00. 
Koncert popołudn. 18.00. Odczyt z W il­
na. 18.20. Muzyka lekka. 19.15. Rozmai, 
tości. 19.35. Pras. Dz. Radj. 19.45. Skrzyń 
ka poczt. 19.55. Program  na dz. nast.
20.00. Lawiński w swoim repertuarze. 
20.35. Feljeton p. t. H isto rja  tea tru  ru_ 
muuskiego. 20.50. Koncert solistów.
21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.55. 
Kom. GL Wojsk. St. Meteor, dla kom. 
lotn. 22.00. Muzyka tan. 22.40. W iad 
sport. 22.50. Muzyka tan.

KATOWICE.
Niedziela, 25 września.

10.05. Naboż. z Poznania. 11.35. Odczyt 
misyjny. 11.58. Sygnał czasu z Warsz.
12.05. Program  na dz. nast. 12.10. Tr. z 
Warsz. 14.35. Hołdy królów polskich na 
Jasnej Górze. 14.55. Tr. z Warsz. 19.10. 
Rozmaitości. 19.25. P rogram  na dz. nast.
19.30. Intermezzo muz. 20.00. Tr. z W ar 
szawy. 21.50. Wiad. sport. 22..00. P ro ’ 
gram  na dz. nast. 22.05. Muzyka tam
22.45. Koxo. sport. 22-50. Mnayka taiu

Niektóre urzędy skarbowe okręgu 
laby sporządziły ostatnio protokuły kiuc 
ne za niewykupienie właśeiwyeh świa„ 
deetw przemysłowych sprzedawcom 
skór i przyborów szewskich domagając 
się od powyższyeh przedsiębiorstw uisz 
ocenia opłaty za świadectwa przemysłu 
we drugiej kategorji, a to a powodu do 
konywanyeh sprzedaży skór szewcom. 
Zdaniem bowiem władz skarbowyeh, 
szewc, nabywający skórę, nie może być 
traktow any jako konsument, gdyż naby 
wa on skórę nie dla własnych po­
trzeb, lecz dla celów przetwórczych do 
dalszej odsprzedaży. Wobec tego należy 
szewca uważać za drobnego kupca, 
sprzedaż na rzecz którego jest w ra­
mach ustawy o podatku przemysłowym 
sprzedażą detaliczną, uzasadniającą o. 
bowiązek wykupu® świadectwa przemy 
słowego drugiej kategorji.

Uważając powyższy pogląd za błędy 
i niezgodny z przepisami ustawy o po. 
datku przemysłowym, izba wystąpiła 
do izby skarbowej w Kielcach z memor 
jałein, w którym podkreśl Ha, że szewc, 
nabywający skórę, wprawdzie do dal. 
szej odsprzedaży w stanie przerobio­
nym, nie jest kupcem tylko rzemieślnik 
kiom, które to pojęcia ustawa 
podatku przemysłowa ściśle ros. 
różnią. Skoro zaś ustawa w dziedzinie

ebowiąsku wykupaa świadectw, przeow, 
ełowyeh drugiej kategorji mówi ty iks
o drobnych kupcach. zatem szewc jako 
rzemieślnik a więc niewymieniony w, 
odpowiedniein przepisie prawa, nie ino 
że podpadać pod pojęeie drobnego kos*- 
ea, lecz winien być uznany za konsunsea 
ta  (spożywcę). Za tym poglądem prze­
mawiają również i względy życiowe, 
gdyż klijenei s reguły nie wykupują 
sami skóry na napraw ę obuwia, ieez 
powierzają tę czynność szewcowL

W konsekwencji r.ąteni swego stano­
wiska, izba domagała się wydania prasa 
izbę skarbową polecenia urzędom skar­
bowym zaprzestania tego rodzaju prak 
tyki oraz anulowania sporządzonych 
protokułów karnych.

Ponadto izba interwenjowała w Ib.  
bie skarbowej w sprawie nie zawiada. 
mian i a płatników o terminach pasie, 
dzeń komisji odwoławczej, eo uniemostli 
wia im składanie wobec komisji ust­
nych wyjaśnień, mogących w niejed­
nym wypadku mieć decydujący wpływ 
na wymiar podatku.

Wreszcie izba przesłała izbie skarbo 
w«j otrzymane od jednego ze stowarzy- 
nlewłaśeiwej działalności organów sek. 
szea swego okręgu zażalenie w sprawie 
westraeyjnyeh.

ŻWIRKO I WIGURA.
Apel do społeczeństw a Zagłębia.

Żwirko i W igura, oto dwa na zawsze 
w historji chwały polskiej złączone n a . 
Bwiska. Razem czynili ambitne pray go 
towania do lotów, razem odnieśli wspa­
niałe zwycięstwo w challengu. 1932 r. i 
razem ponieśli bohaterską śmierć pod 
Ceirlicskiem. Jest ooś głęboko wzruszają 
eego w tom doskonale uzupełniająeem 
się zespoleniu dwu ludzi młodych, oil. 
nych i odważnych, pełnych wiary we 
własne siły i w siły narodu, którego by 
li prawdziwie dobrymi synami.

Ta w iara była tym  cudownym poli_ 
worn, które podsycało ich energję w; 
międzynarodowem współzawodnictwie 
lotniczem, zakoóezonem wspaniałem 
zwycięstwem Żwirki i W igury. Dzień • 
ten nie był tylko ich zwycięstwem, &ie 
zwycięstwem całego narodu, bo cały łsa 
ród każdem drgnieniem miljonów sear® 
odczuł wielkość chwili, gdy w sercu Nic 
miec, na lotnisku berlińskim  w Temped 
hofie odegrano polski hymn narodowy: 
„Jeszcze Polska nie zginęła".

Po dwuch tygodniach entuzjazmu, 
po dwuch tygodniach ogromnej radośei 
w całej Polsce nadszedł dzień żałoby; 
Żwirko i W igura zginęli tragicznie w 
katastrofie samolotowej. Krwawiły ssą 
,w bólu serca polskie, bo każdy x nas w 
dwuch bohaterskich lotnikach etraasł 
kogoś, kogo bardzo pokochał i dla kie­
go żywił wdzięczność niezmierną.

Tragicznie zmarłych lotników iagaa, 
Ij nie tylko wielotysięczne tłumy lacL 
ności Warszawy, ale i  cały naród, kfó_ 
ry okrył się żałobą i płakał aad trum­
nami Żwirki i Wigury x boleścią, równą 
radosnemu upojeniu w dniu ich wepa. 
niałego zwycięstwa. Nad trumnami 
skromnego poruesnika i  młodziutkiego 
inżyniera zatarły się różnice politycaę. 
ne, umilkły swary i wszyscy z pod róż­
nych znaków znaleźli się w jednym ża­

łobnym szeregu, oddając hołd ich boha 
terstwu.

Lecz nie w słowach, nie w żalu tyL 
ko winien się objawić hołd narodowy, 
ala w twardej i nieugiętej pracy nad 
realizowaniem ideałów lotniczych swy 
cięsców w Challengeu 1932 r. Prawdzi­
wie w i elki em uczczeniem pamięci tyeh 
dwuch dzielnych lotników będzie kształ 
cenie spadkobierców ich sławy lotni­
czej.

W challengeu 1932 r. dzięki Żwirce i 
Wigurze gjseroko po świeeie rozsławiło 
się imię PolskL Nie wolno nam prze* 
5*ęmięó dl* awycięskieh lotników satttr 
suwać tej dobrej o nas sławy, nie woł­
ać nam sapomnłeć, że jedno zwyeią. 
stwo be* wytrwałości w dalszej prasy 
te jeszcze o wiele sa mało w trudnej ry  
walisaeji e przodowanie w wyścigu oy 
wilizaoyjnysn.

W organizowaniu challenge bierso 
udział liga obrony powietrzuej i prse. 
eśwgasowej. Nie nezci pamięci Żwirki 
l Wigury tea, kto tóe będzie ezłookiem 
LOPP„ kio nie złoży drobniutkiej 
składki, z której powstaną fundusze s& 
kształcenie i®h dsiolnych następców, i 
aa dalasy rosswdj lotnictwa polskiego 
Składka ta wynosi saledwie 50 gr, srató- 
sięczaie.

Komitet ckręgowy LOPP. Zagłębia 
Dąbrowskiego, pragnąc uczcić parnię) 
Żwirki i Wigury, apełoje do wssynt- 
Meh mieszkańców Zagłębia, aby nikoff® 
s  nich sto zabrakło w szeregach esłonL 
ków LOPP. W tea sposób tylko spote- 
esoństwo przyczyni się do nowego swy 
cięstwa polskiego w przyszłym locie o- 
kręinym aad Europą.

Prze* pamięć aa iw irkę i W i gam  
aapitrajeki ste 4o ligi obrony po wia.
traaoj i yBraeotwgsaowej-

JKm IW  LOPP. Zagł. Data-
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Kolejarze.
(Z okazji zjaitiu w  W arszawie),

Zmizerowane, wynędzniałe twarze, 
Ręce żylaste od dźwigania młota,
Karki schyliła do ziemi robota:
Ta kolej ante! ~
Oczy wyżarło plomię pieców wraże 
Maszyn, co ciągle rwą w przestrzeń

jak smoki. 
Dajem Ojczyźnie ostatnie sil soki:
My — kolejarze!
Za marną, niemal, żc głodową gażę 
Siedzimy, zgięci nad stosem papieru 
Piszemy eielio, bez głosu, bez szmeru; 
My — kolejarze!
Gdy od zachodu wstrętne ńiemeów • ..

twarze
W yruszą żądzą nabrzm iałe zdradziecką, 
Do walki staniem  wszyscy — starzec —

dziecko
My, kolejarze!

TEATR M IE JSK I W SOSNOWCU.
W  dniu dzisiejszym, w niedzielę, 

nasz tea tr m iejski gościć będzie tylko 
na jednem przedstawieniu znakomitych 
artystów  krakowskiego teatru , którzy 
odegrają niebywale wesołą francuską 
lekką komedję popularnego na scenach 
polskich francuskiego autora Ludwika 
Yerneuila „Egzotyczna kuzynka" w 
koneertowem wykonaniu najlepszych 
pił krakowskiej sceny pp.: Zofji Jaro.
szewskiej, Stanisławy Kosteckiej, Tade. 
usza Burnatowicza i Józefa Leliwy, w, 
swych najbardziej popisowych rolach 
Jedyna sposobność ujrzenia świetnych 
artystów na naszej scenie została przy, 
jęta z niezwykłem zainteresowaniem, 
czego dowodem dawno niewidziany po­
pyt na bilety.

Początek punktualnie o godz. 8-ej 
wieczorem.

Kasa czynna od godz. 11 do 1-ej i od 
godz. 6_ej popoŁ

 O—
Z SOSNOWCA.

(s) Organizacyjne zebranie hurtowni 
„Odrodzenie". Dziś w niedzielę o gedz. 2 
popoł. w sali domu katolickiego przy 
ul. Mościckiego w Sosnowcu odbędzie się 
organizacyjne zebranie, celem utworzę 
nia hurtowni chrześcijańskiej „Odro. 
dzenie". Na zebraniu między innemi zo 
staną wygłoszone referaty , odbędzie 
się również zatwierdzenie sta tu tu  wy. 
bór zarządu i rady nadzorczej i zatwier, 
dzenie budżetu.

Ze względu na bardzo ważne spra­
wy dla życia kupieetwa chrześcijan, 
skiego, komitet organizacyjny prosi a 
liczne i punktualne przybycie.

(s) M anewry straży ogniowych w So­
snowcu. Dziś odbędą się w Sosnowcu 
przy ul. Wawel ćwiczenia zbiorowe 
wszystkich straży ogniowych z terenu 
m. Sosnowca .

Założeniem tych ćwiczeń będzie pożar 
markowany z zagazowaniem terenu 
przyległego.

Udział w tyeh ćwiczeniach weźmie 
12 straży.

Początek ćwiczeń (alarm  straży) o 
godz. 14 punktualnie.

(&) Zabawa KS. „Policyjnego. W dniu 
2 października rb.. policyjny klub spor 
towy pow. będzińskiego z siedzibą w So 
snoweu .organizuje wielką zabawę ogro 
dową w parku t .zw. „sieleckim". W cza 
sie zabawy przygrywać będą 2 orkie­
stry , będą tańce, konfetti, wędka szczę­
ścia i wiele innych m iłych uiespodzia 
nek. B ufet zaopatrzony — ceny zniżone.

Bilet wejścia kosztuje 99 gr., a upo 
ważnia jednocześnie do udziału w wie. 
kiej lo terji fantowej, jaka się odbędzie 
w dniu zabawy w parku  pod dozorem 
publiczności. Na lo terji można wygrać 
rower, gramofon, krowę, świnie i wiele 
innych cennych fantów. Co p iąty  bilet 
wygrywa.

Całkowity t. M z imprezy tej prze 
anaczony jest na budowę stadjouu poi-. 
kL sportowego w Sosnowcu Ze wzglę­
du na brak u nas wzorowo urządzone. 
S ’S  stadjouu, a  także i na to, że wymie- 
ssiona zabawa m a na celu zbliżenie 
społeczeństwa do policji — impreza ze 
.waaechmiar godną jest poparcia. Wie; 
rżymy, że społeczeństwo oceni ważność 
ssadań. do których zrealizowania ma do 
pomóc organizowana przez PKP. im­
preza.

Biloty są do nabycia w każdym korni 
sarjacie p. p.

(s) „Podatek Majątkowy". W dniu 
18 września b. r. sekcja sceniczna przy 
T. N. S. „Czyn" w Sosnowcu, wystawna 
w Zagórzu, pierwszą w tym sezonie, 
sztukę p. t  „Podatek Majątkowy1.

Wśród grających widać było zupeL 
ae zrozumienie i opanowanie ról, to 
tea sztuka w ypadła dobrze, a publicz­
ność licznemi oklaskami darzyła gra­
jących.

Na wyróżnienie zasługują 
Pietraszków na, D. Taborkówna, S. be* 
śniewski I A. Wnuk.

Sztuka ta zostanie powtórzoną *  
przyszłym miesiącu w związku na r®" 
goni.



(s) Zebranie matek. N. O. K. kolo na 
Renardzie zawiadamia swoje członki. 
Hie. że dziś o godz. 5_ej popoł. w lokalu 
szwalni przy ul. Szkolnej odbędzie się 
miesięczne zebranie matek. O liczne 
przybycie proszone są członkinie i sym: 
patyczki.

(s) Zebranie stow. św. Wincentego a 
Paulo. Dnia 27, tj. we wtorek, o gola.
"Lej popołudniu w lokalu szkoły rze­
miosł przy ul. K aliskiej 18, odbędzie pi® 
walne zebranie członkiń stowarzyszenia 
pań miłosierdzia św. Wincentego a P a­
ulo. Członkinie i symatyezki proszone 
są o liezne przybycie.

(s) Kursy kroju, szyeia i galan terji 
skórzanej. Dnia 1 października w szkop­
ie gospodarczej żeńskiej im. hr. Zamoy­
skiej (3-go m aja 20) rozpocznie się 3 mi«t 
sięczny kurs k ro ju  i szycia, w szkoła 
zaś rzemiosł im. ks. kanonika P r. Ba­
czyńskiego prowadzony będzie kurs ga­
lan terji skórzanej.

Z B Ę D Z IN  A.
(b) Uroczystość w Związku strzelec­

kim. Związek strzelecki urządza dziś ts- 
roczystość z racji rozpoczęcia roku 
.wyszkoleniowej.

W program ie: godz. 9 rano zbiórką 
lokalu związku, godz. Id-ta nabożeń- 

wo, godz. l l . t a  w lokalu związków kp- 
ąunaln  job, uL K ołłątaja  45 odbędzie 

się: złożenie przyrzeczenia strzeleckie- 
jo, przemówienia, deklamacje, produk­
cje myzyozne; wspólna fotografja. O a® 
dżinie 5 popoł. herbatka strzelecka.

(b) Z zabrania P. O. W. w Gr°dżeu. 
W Grodźsu odbyło się walne zebrani* 
ezłonków P. O. W. w którem  wzięli rów 
nież udział prezes powiatowego koła P. 
O. W., Dławiehowski i p. Syrkiewicz.

Po omówieniu szeregu spraw orga­
nizacyjnych postanowiono jaknajsze- 
rzej rozwinąć akcję w kierunku kultu­
ralno .  oświatowym. Poza tern posta­
nowiono przyjść z pomocą najbiedniej­
szym przez dożywianie dzieci bezrobot­
nych oraz rozesłać listy  składek na fan  
dusz stypendjalny im ienia bohaterskich 
lotników śp. por. Fr. Żwirki i śp. in i  
Si. W igury.

E D Ą B R O W Y .
(d) Staraniem  związku pracy obyw. 

kobiet w Dąbrowie odbędzie się dnia 29 
hm. o godz. 7-ej wieczorem w sali Re­
sursy uroczysta akadem ja żałobna ku 
esci śp. prezydentowej M ichaliny Mo­
ścickiej. Udział w części koncertowej 
łaskawie zaofiarowali pp.: L. Nowak. 
K. Guzikowski, J . Fereh, Konecki i E, 
Komanowie/,.

(d) Zarząd stow, rezer. i b. wojsko­
wych w Strzemieszycach zawiadamia 
ezłonków, że gekretarjat jest czynny 
codziennie od godziny 18 — 19, zaś w 
aiedziele i święta od godz. 10 — 12.ej.

Zostały podzielone już wydziały: wy 
dział podoficerski, polskiej organizacji 
wojskowej, LOPP., techniczno - rże­
rnie sini ezo - społeczny, i inwalidów wo­
jennych — wojskowych.

Do zarządu zostali dokooptowani pp.: 
Jerzy Dławiehłowski, jako wiceprezes 
i Gach Bogumił, księgowy.

Delegatami na poświęcenie sztanda­
ru og. związku podofic. rezerwy koła w 
Dąbrowie w dniu 2 października zostali 
wyznaczeni pp.: Jerzy  Dławiehowski i 
p. Józef Sietreeki.

(d) Z klubu młodzieży im. marsz. 
Piłsudskiego. Zarząd klubu młodzieży 
un. marsz. J. Piłsudskiego przypomi­
na członkom, że lekcje chóru rozpoczę­
ty się i odbywają się w poniedziałki 
i czwartki każdego tygodnia.

P róby orkiestry odbywają się wo 
wtorki i piątki.
. i'-' najbliższym czasie projektowana 
łest utworzenie przy  klubie sekcji sa­
mokształceniowej. Zadaniem tej sekcji 
Będzie praca nad pogłębianiem wiedzy 
wśród je j członków.

Zapisy do tej sekcji przyjm uje sekrą 
tor ja t codziennie w godzinach wiecho 
rowych.
vi Yf Pierwszycb dniach października 

. , urządza akadem ję poświęconą pa 
mięci pułk. Lisa - K uli i bohaterskim  
mmiKom por. Żwirce i inż. Wigurze.

(d) Kradzieże. W  nocy z dnia 22 na 
-o bm. do sklepu stowarzyszenia spo­
żywczego „Robotpik" we wsi Porąbka 
pod Kazimierzem dostali się złodzieje 
i skradli większą ilość różnych towa- row.

Złodzieje dostali się do sklepu przes 
wyłom w murze.
. Tej samej nocy, z komórki St. Woj­

ciechowskiego, we wRi Wygiełzów pod 
Ząbkowicami, skradziono trzy kury, 
war.ości 9 zł. i SŁ Drapińekiemu 6 kur, 
wartości 18 zł.

grŁ -jiyn-łtiM B .

Nabój dynamitowy na piersiach ukochanej.
Okropna zbrodnia zakochanego parobka pod Będiisiem,

PO  D O K O N A N IU  STK A2SSNEJ Z B B O D N I M O R D E R C A  D O S T A Ł  P O M IE S Z A N IA  ZM YSŁÓ W .
Cicha wieś -w powiecie będziń­

skim Bobrowniki wstrząśnięta m- 
stala przed kilku miesiącami wy­
padkiem, który przez długi okres 
czasu komentowany był szeroko 
przez ogół mieszkańców.

Pewnej nocy, gdy cała wieś spa­
la spokojnie,

rozległ się silny huk

w zagro&de gospodarza tej wsi Jó- 
zefa Nofełsa.

Detonacja ©budziła wszystkich 
mieszkańców,

którzy gromadą pobiegli 
aa miejsce wypadku.

Oczom przybyłych przedstawił
«ę

straszny obraz.

Inwestycje m. Sosnowca.
0 0  SKOBIONOt -  ZAMIARY I PBOJEKTA.

ospk przygnębionych, wyczerpa 
woda ”lez?olny.eil do pracy, naturalna 

.Franciszka .  Józefa" po.
2 n i . - egi  -rY1’ wzmacnia zdolność 

i J r le e rja c h 0 2,dnĆ W *p t*

Magistrat m. Sosnowca przystą­
pił do przeprowadzenia całego szere

E inwesiycyj w rzeźni miejskiej, 
westycje te byiy niezbędne z tych 

względów, że w niektórych cłsiftch ty 
©odnia ubój, s  braku odpowiednich 
ilości urządzeń nie mógł się normal­
nie odbywać. Poza szeregiem we­
wnętrznych urządzeń w rzeźni magi 
strat przystąpił również do budowy 
budynku administracyjnego, w któ­
rym będzie się mieścić nadzór fefear 
ski i laboratorium. Brak takiego po 
mieszczenia dawał się odczuwać, 
gdyż i lekarze i ich pomocnicy nie 
mieli odpowiedniego locum. Budy­

nek ten jest już na ukończeniu i za 
jakieś 10 dni będzie oddany do u- 
śytku.

Jedaccseśnie magistrat zakupił 
©beenie kostkę na wybrukowanie uli 
ey Piłsudskiego i 3-go maja. Miano­
wicie wyłożone zostanie kostką uli­
ca Piłsudskiego od wiaduktu kole jo 
weg© do miejsca, gdzie ma stanąć no 
wa poczta, t  j. do posesji p. Szpigła 
oraz ulica 3 maja od cerkwi do ulicy 
Żeromskiego.

Materjał na przebudowę tych uli© 
nadejdzie do Sosnowca w ciągu zi­
my, tak, se wczesną wiosną magi­
strat przystąpi do tych robót

Krwawego mordercę
€ t e m  stryczek

2ŁABÓJCA RODZINY ŻAKÓW MIAŁ WSPÓLNIKÓW, KTÓRYCH ARESZ­
TOWANO.

Śledztwo w sprawie mordercy ro 
dżiny Żaków w Glanowie pod Wol- 
browiem — posuwa się szybko na­
przód.

W czasie dochodzenia nad ustale­
niem okoliczności zbrodni Włady­
sława Żaka, ujętego w tych dniach

w Porąbce, przekonano się, że współ 
winnymi są krewni mordercy, miano 
wicie Józef żak i Stanisław Żak, 
których policja w Jangrocie zaarosz 
towała.

Mordercę, Władysława Żaka 
ka sąd doraźny.

Nadużycia w związku rzemieślników żydów
w Będzinie.

PREZES ZWIĄZKU I SEKRETARZ NA ŁAWIE OSKARŻONYCH.

Od dłuższego czasu przebąkiwa­
no w Będzinie, źe w będzińskim 
związku rzemieślników żydów moż­
na wszystko zrobić, — słowem we­
dług starego przysłowia, „ile się da, 
tyle się zrobi .

Narazie wiedzieli o tem tylko 
wtajemniczeni, jednakże dziś prze­
stało to być tajemnicą.

Ważne odkrycie nastąpiło w są 
dzie okręgowym w Sosnowcu.

Po serji złodziei i opryszków 
wsunął się na ławę oskarżonych pre 
see związku rzemieślników żydow­
skich p. Efroim Kłaj man, za mm zaś 
jago prawa ręka, Erlich Icek Majer, 
— obaj zamieszkali przy u l Sączew 
iddej 1 w Będzinie. Trzeci ©skarżo­
ny, Mordka Siruhel, szewc z  Ząbka 
wic, był powodem okrycia się nie­

sławą poważanego związku- 
Strubel starał się o uzyskanie kar 

ty rzemieślniczej, z czem zwrócił Bię 
do związku rzemieślników żydow­
skich. Zasadniczą podstawą do otrzy 
mania karty rzemieślniczej jest — 
jak wiadomo — wymagany czaso­
kres poprzedniej pracy faekowej, 
czego Strubel nie miał, ale mógł uzy 
ekać przy dobrych chęciach p. preze 
sa związku i jego „prawej ręki“.

Te właśnie dobre chęci zawiodły 
ich ua ławę oskarżonych, na której 
odpowiadali za fałszywe zeznanie 
przed będzińskim magistratem.

Mimo rozpaczliwej obrony sąd 
skazał wszystkich trzech: Klajmana 
na 6 miesięcy więzienia, Majera i 
Strubla na trzy. Kary zostały zawi®

W Btodole, gdzie spała żona No- 
fełsa z córkami Marją i Bronisławą, 
jakaś zbrodnicza ręka podrzuciła 
nabój dynamitowy, który eksplodu­
jąc na piersiach Bronisławy, ciał® 

jej rozerwał w strzępy, 
raniąc również poważnie jej matkę 
i siostrę.

Straszny ten wypadek postawił 
na nogi władze bezpieczeństwa, kto 
re rozpoczęły dochodzenie.

Przez długi czas śledztwo pozo­
stawało bez rezultatu, dopiero nie-1 
dawno podejrzenie padło na 

40-letniego W. Mańka, 
który pracował u Nobisa, w charak­
terze parobka.

Mańka bezpośrednio po strasz* 
nym wypadku został zatrzymany^ 
lecz wkrótce został zwolniony z bra* 
ku dowodów winy.

Dopiero dzięki informacjom je­
dnego z górników, od którego Mań* 
ka dostał nabój dynamitowy za bu* 
telkę wódki, aresztowano go po* 
wtórnie.

Górnik ów nie wiedział, w jakim 
celu Mańka wziął od niego nabój.

Powodem, który skłonił Mańkęj
do

szaleńczego czynu, 
było to, że jako kawaler kcchał star 
szą córkę swego gospodarza, Marję,

Dziewczyna kpiła sobie z umiz* 
gów parobka. Będąe bowiem przy* 
Btojną dziewczyną miała starają­
cych się o nią lulku przystojnych! 
młodzieńców7.

Odtrącony, zakochany, a przy* 
tem bardzo zazćiro- - o swoją wy* 
brankę Mańka przygotował 

straszną zemstę.
Nabył nabój dynamitowy i w no­

cy dokonał strasznej zemsty, ale nie 
stety wskutek ciemności, panują­
cych w nocy, położył nabój z zapa­
lonym lontem zamiast na Marji, na 
Bronisławie

i umknął.
Schwytany przez policję Mań­

ka krótko oświadczył:
— Zazdrość dusiła mnie, jak pa­

trzałem, gdy ukochana ma rozma­
wia z innymi!

Zazdrosnego parobka osadzono 
w więzieniu, gdzie dostał on pomie­
szania zmysłów.

Przetransportowano go więc do 
szpitala dla umysłowo chorych w 
Tworkach, gdzie obecnie przebywa.

szone.
«

Poco się ma pieniądz marnować?
SOŁTYS DEFRAUDANT PRZED SĄDEM GKR. W SOSNOWCU.

Z wielu procesów przeciwko wój 
tom i sołtysom pow. olkuskiego wy- 
iCSuTa się proces przeciwko sołtysc 
wi Siemieszye, 38-Ietniemu Marcin® 
wi Nędzy, przedewszystkiem se 
względu na wysokość zdefrsudowa- 
nej kwoty, która dochodzi do 5.000 
eŁ, a następnie ze względu na okres 
popełnionych systematycznie nadu­
żyć, przez który władze przełożone 
niesumiennego sołtysa siedziały bez­
czynnie.

B. sołtys Nędza, począwszy ©d 
1S27 roku, ściągał w swej gminie po 
datki gruntowe i opłaty drogowe, 
składki ogniowe i gminne, a pienią­
dze tonęły w głębokich kieszeniach 
defraudanta aż do 1931 r. (!)

Na wczorajszej rozprawie, która 
odbyła się przeciwko Nędzy w są­
dzie okręgowym w Sosnoweu, Nędza

przyznał się do winy, oświadczając 
dość naiwnie, że zdefraudowane pie 
niądze włożył w swe gospodarstwo, 
by... pokazać swym ziomkom „racjo 
ssaluis* prowadzoną gospodarkę 
rolną.

— Bo i poco zresztą miał się pie­
niądz marnować, — zakończył do * 
ferodusznie, — kiedy nikt o niego nie 
pytali™.

Pod koniec rozprawy wyszło na 
jaw, że Nędza nie pierwszy raz w 
okresie swego urzędowania zasiadał 
e»  ławie oskarżonych, gdyż już w 
1928 roku był karany 6-tygodnio- 
wem więzieniem za fałszerstwo do­
kumentu.

Ostatecznie defraudant z racji „ra 
©jonalnego” prowadzenia gospodarki 
*a skradzione pieniądze dostał rok 
więzienia i słodzi.

Wieczorowe K ursy dla Mandolini., 
stów i Gitarzystów

w Sosnowcu, ul. Żytnia 12, szkoła, 
pierwsza lekcja dnia 6 października rb. 
Zapisy w sklepie p. Białasa, ul. 3-go 
M aja

. w Dąbrowie, ul. Okrzei 41, szkoła, 
pierwsza lekcja 5 października rb. Zapi 
sy w sklepie p. Sckabowskiego, ul. So­
bieskiego.

K urs trw a 8 miesięcy. Oplata mie­
sięczna 4 złote, zaawansowani 5 zł. N au. 
ka odbywa się raz w tygodniu. W pisol 
iW© przy zapisie 50 groszy. P rogram  nau 
ki obejmuje technikę, teorję i czytanie 
nut. W ykładają siły fachowe.

z  Za w ie r c ia .
(z) Osobiste. Zastępcą naczelnika u- 

rzędu skarbowego w Zawierciu mia_ 
nowany został p. Edward Słopiecki z 
Radomia. P an  Słopiecki przybył w dniu 
wczorajszym do Zawiercia i objął urzę­
dowanie.

(z) D ym isja komisarza Langerta. W, 
tych dniach komisarz m. Zawiercia] 
L angert przesłał na ręce wojewody kio. 
leckiego prośbę o zwolnienie go z zaj­
mowanego przez dwa la ta  stanowiska 
tymczasowego kierownika m iasta.

(z) Z życia LOPP. W W ysokiej pod 
Łazami, w sali miejscowego kino-tea. 
tru wyświetlone zostały dwTa film y pro 
pagandowe LOPP i OPLG. dla młodzią 
ży szkolnej. F ilm y poprzedzone były 
pogadanką instr. pow. o. p. 1. g. p. Sro­
czyńskiego. Następnie w tymże sam ym  
dniu odbyły się zebrania organizacyj­
ne koła LOPP. pracowników fizycz­
nych i umysłowych. Poezem o godz. 8 
wieczorem tegoż dnia wygłoszony z o. 
stał przez instr. o. p. 1. g. Sroczyńskie-, 
go odezyt, na tem at „Konieczność ist­
nienia koła LOPP., jako podstawy org s  
nizacji o. p. 1. g.“. Nowozorganizowau*( 
koło liczy około 100 członków.
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' I  K ielce, D uża 10 — w y d a j e  n a j t a .  

i  n i e j :  — n a j s m a c z n i e j s z e :  s m a a a _  
i  n ia ,  o b i a d y  i  k o lac je .  
g  P a m i ę t a j c i e  I P a s z t e c i a i n i a
S  P . M ic h a ło w s k ie g o ,  D u ż a  1U.

Znów wielki proces Komunistyczny
w Kielcach.

ZE SPORTU,

(z) Za w icie w ypił. N a chodniku  
przy ul. K ościuszk i n atknęła  s i q  p o li­
cja na leżącego nieprzytom nego czło- 
w ieka. Po spraw dzeniu okazało się, ze 
ie st to F elik s W roński (B lan ow sia  37), 
który za w iele w ypił. N a polecenie dr 
G ajdzióskiej, W roński przew ieziony zo 
sta ł do szp ita la  kasy chorych.

(•A  Pożar. W dniu w czorajszym  w 
K etam i pod Łazam i, w zabudow aniach  
P aw ła  B ajora, w ybuchł pożar, który  
szczetnie straw ił dom m ieszkalny. F o . 

i żar prawdopodobnie p ow sta ł od isk ry  
a pieca chlebowego.
V (z) K i aćŁież k artofli. C iupie A nton ie  
tou i  S taszkow i F ranciszkow i skradzio. 
^ o z pola 7 m etrów  k artom .

(z) R ow er bez w łaściciela . W dniu  8 
bm. na alejce zatrzym any został przez 
policje, jadący na rowerze Jan  P ucek  
z M rzygłódki. k tóry n ie p osiadał przy  
sobie karty  row erow ej. Z atrzym any  
tłum aczył się, że rower p ozyczył od nie  
jakiego W ernera, zam. w M rzygłodce.

P oniew aż tłum aczen ie to p o lic ji w y  
dało się  podejrzane, przeto rower i jeź­
dźca zabrano do kom isarjatu .

(z) R epertuar kin. K ino „Arlekin" 
„Trędowata".

Z O LK U SZA .

W  dn. 24 października w sądzie o- 
kręgowym w Kielcacli, i ozpocznio 
się wielki proces komunistyczny.

Na lawie oskarżonych zasiądą wy 
bitni członkowie K P P . z Kielc i oko 
licy, oskarżeni o działalność wywro 
tową, których ujęto podczas wiel­
kiej likwidacji komunizmu, jaką 
władze bezpieczeństwa przeprowa­
dziły w styczniu bież. roku na ca­
łym terenie wojew. kieleckiego.

Na wyróżnienie z pośród oskar­
żonych zasługują: Antoni Grygor- 
czyk, znany policji pod pseudoni­

mem „Bartosz“ i Leon Kozłowski, 
kandydat na posła do sejmu podczas 
ostatnich wyborów z listy  „jedności 
robotniczo - chłopskiej11. Kozłowski 
ostatnio pełnił funkcję sekretarza o- 
kręgowego Mopru i znany był policji 
pod pseudonimem „Dąb“.

Akt oskarżenia zarzuca działal­
ność wywrotową na terenie woje­
wództwa kieleckiego.

Proces ten, ze względu na osoby 
oskarżonych, którzy są dobrze znani 
w mieście, budzi duże zainteresowa 
nie-

BiigSla ©©rgiiłowa,
Zwłoki straconego Gorgułowa 

zostały pogrzebane na paryskim  
cmentarzu w dzielnicy Ivry , w spe- 
cjalnem miejscu pod murem cmen­
tarnym , gdzie grzebie się ciała s tra ­
conych przestępców.

Zwykła, sosnowa trum na czekała 
już na ciało, które przywieźli po­
mocnicy kata

(ol) Inspekcja. Od kilku dui bawi w 
O lkuszu inspektor dyrekcji poczt i te­
legrafów  w K rakow ie, p. W ójcik , k to . 
ry  przeprow adza inspekcję poczty.

(ol) Przed  zjazdem  i zaw odam i okrę

f ow em i w P ilicy . N a zjazd i  zaw ody o . 
ręgow e w P ilic y  w dniu d zisiej­

szym  przybędą: z ram ienia zw iązku  
.wojewódzkiego z K ie lc  pp.: prezes
A. E r be z Z aw iercia i  inspektor J. P le- 
banek z K ielc, z ram ienia  okręgu sta ­
rosta Stam irow sk i. Sąd konkursow y  
stanow ić będą pp.: st. instruktor E. 
W ocłitm an z Zaw iercia, st. in stru ktor  
S t  Szw aja z Częstochowy, instr. L. J a .  
roszew sk i z Będzina, zast. naczeln ika  
A. Zajdler z Sosnow ca i naczeln ik  G ra. 
bowski z Łaz, pow. zaw ierckiego. K o . 
m endantem  zjazdu m ianow ano p. E. 
K w apisza z P ilicy , kom endantem  p la .  
pu p. W . K u lk ę z P ilicy , adjutantem  
>p. K. P oleara  z cem entow ni „Klucze".

(ol) K olo „Sułcszowiaków". W tych  
dniach odbyło s ię  w Sułoszow ej orga . 
jaizacyjne zebranie m łodzieży w iejsk iej  
W Sułoszow ej, na którem  pow ołano do 
życia  stow arzyszenie „sułoszow iakow  . 
D o zarządu koła zosta li w ybran i PP-: 
kierow nik szkoły  B. K urcz (prezes), J. 
O stachow ski (zastępca), nauczycielka  
IZ. K iszków na (sekretarz), urzędnik o l.  
kuskiego sejm iku  F. G łow acki (skarb, 
nik), członkow ie pp.: M arja S trach e. 
wiez i P. K okoryk, student.

(ol) K ino „Orzeł" ma n ow ego d zier . 
żaweę. K in o „Orzeł" w  Olkuszu w ydzier  
jsawione zostało p. St. B obrzeckiem u w 
Olkuszu, który pierw sze obrazy w ysw ie  
t li już dzisiaj i  jutro.

w koszu.
Trum na została szybko zakopana i 
ziemia zrównana, zanim cmentarz 
był jeszcze otw arty dla publiczności 
Ale na ludzką ciekawość nie ma spo­
sobu.

Gdy w nocy, przed  ̂egzekucją 
grabarze wykopywali grób przy la­
tarniach, przybyło sporo ciekawych 
z Iv ry  i Bicetre, przynieśli z sobą 
drabiny, przystaw ili je do  ̂ muru 
cmentarnego, chcąc zobaczyc bodaj 

kopanie grobu.
Ale policja rozpędziła, ciekawych.

Dowodem takiej samej niezdro­
wej ciekawości je st h istorja owej 
młodej amerykanki, która zdobyw­
szy w jakiś sposób legitym ację dzień 
nikarską, próbowała z je j pomocą 
przebić się przez kordon policyjny 
na bulwarze Arago i dostać się 

na miejsce stracenia Gorgułowa, 
Ale jej oczywiście nie przepuszczo­
no. Am erykanka nie dała za w ygra­
ną: wróciła do hotelu, przebrała się 
w ubranie, męskie i zdążyła na samo 
miejsce na kilka m inut przed egze­
kucją. Zaspokoiła więc ciekawość i 
widziała

ścięcie gilotyną, 
a zapytana o wrażenie, sformuło­
wała je. następująco:

— Myśl o takiej egzekucji jest 
o wiele straszniejsza niż sama egze­
kucja. .

Widocznie, spodziewała się „sil­
niejszych wrażeń"...

Zakład a rtystyczno  - rzeźb ia rsk i
i kam ieniarsk i

JANA ZAGÓRSKIEGO
SosnowsB?, ulica Aleja 8. — Telefon 12-q

W YKONU W A: —
p o m n ik i ,  g ro b o w c e  i w sz e lk ie  ro b o t y  b u  
d o w la n e  z p ia s k o w c a ,  mą* m u r u  i g r a m -  
u  o r a z  s z tu c z n y c h  V.am't-m, ro b o t y  be­

konowe i m o z a jk o w e  t i sch o d y ,  s l u p y  
ś o g ro d ze n io w e ,  d r e n y  s tu d z ie n n e ,  p ł y t y

Itrotuarowe postum enty z s:rzyzami ze- 
laznem i i t. p. -  W ykonanie solidne 

i  dogodne w arunki płatności.

„DZIEŃ OKRĘGU" W  ZA G ŁĘBIU.
W dniu 2 października br. odbędzia 

się  w Z agłęb iu  „dzień okręgu". U  rządzo 
ne będą zawody drużyn reprezentacyj­
nych, przyczem  na teren ie całego okrę. 
gu k ieleck iego obow iązyw ać będzie za . 
kaz gry.
TY D ZIE Ń  SPO RTO W Y W  CZELA.

DZL
W  dniach od 2 — 9 października m iej 

ska k om isja  PW . i W F. w Czeladzi or-, 
gan izu je „tydzień sportowy".

Program  opracuje referent sportow y  
k om isji p. Z. Zarnawski.

„H A K O A H " -  „POLICYJNY".
D ziś na boisku w łasnem  „Hakoah" 

rozegra zaw ody koleżeńskie z „Policyiw  
nym".
ZAW ODY LE K K O A T LET Y CZ NE W  

D Ą B R O W IE . m
T ow arzystw o gim nastyczne „Sokół 

w D ąbrow ie urządza jutro na stadjonie  
m iejsk im  przy ul. K onopnickiej zawo­
dy lekkoatletyczne z sokołem  z Czela­
dzi.

Program  zawodów przedstaw ia się  
następująco: b ieg  .100 m tr„ b ieg  400 
mtr., b ieg  800 m tr. i 3000 m tr.

Skoki: w zw yż i  wdal.
R zut dyskiem  i pchnięcie kulą.
S zta fe ty  4 X 100 mtr. i 4 X 400 mtr.
Początek zawodów o godz. 2.30 popoŁ
Zawody ze w zględu n a  dobrą form ę 

niektórych  zawodników budzą duże za . 
interesow anie.

RUCH  (W . H ajduki) -  U N  JA .
D zisiaj o godz. 15.30 STS. „U nja ro­

zegra na sw oim  stadjonie mecz to warzy  
sk i z K S . „Ruch" W ielk ie H ajduki. — 
Z najdująca się  obecnie w doskonałej 
form ie drużyna śląska w ystąp i do po­
w yższych  zawodów w pełnym  składzie 
ligow ym , co daje gw arancję gry c ie­
kawej i  em ocjonującej. W iadom ość za . 
m ieszczona w ostatn im  num erze „Prze. 
glądu Sportowego" 9 m ającem  się  od . 
być w dniu  d zisiejszym  spotkaniu  li-  
gow em  Czarni — R uch polega  na nie­
porozum ieniu, spotkanie to bowiem  zo­
stało przez zarząd l ig i  odłożone na 
dzień 6 listopada br.

W  czasie dzisiejszej im prezy nada­
wana będzie m uzyka przez m egafon, 
który S. T. S. „Unja" zainstalow ała  na 
swojem  boisku n a  stałe.

Z A G Ł Ę B IA N K A  — H A K O A H  4:1
W czoraj na boisku w łasnem  H akoah  

spotkał się  z Zagłębianka, odnosząc po 
rażkę w stosunku 1:4.

Podczas całej gry  przew agę m iała  
Zagłębianka. . . ,.

B ram ki dla Z agłębianki u zysk ali. 
L atosiński, K w apisz, K areh i  K w ia t, 
kow ski, dla H akoahu  z jedenastk i .

W yróżn ili s ię  dobrą i  taktyczną grą  
z druż n y  zw ycięzców  Dupak, L atosm . 
ski, Sobieraj, z drużyny gospodarzy  
R ożen. N unberg i  obrona.

Przedm ecz rezerw Zagłębianka —- 
Sarm acja zakończył s ię  w ynik iem  4:1 
dla Sarm acji.

ZA G Ł Ę B IE  — K S. „DAB".
D ziś na boisku  w łasnem  Z agłęb ie  

grać będzie z K S. „Dąb" z G. Ś ląska . 
P oczątek spotkania o godz. 4 popoŁ

SO LV A Y  (Grodziec) — SA R M A C JA .
S o lvay  rozegra tow arzyskie sp otka, 

nie z Sarm acją na w łasnem  boisku.

KB A W EBY MONT KPIN.

BRATOBÓJCA
Romans.

28
M ajstrowie oddalili się hardziej 

wzruszeni, niż chcieli to po sobie 
okazać, z wyjątkiem K laudjusza Gri 
vot, nieprzystępnego dla wzruszeń 
w tym  rodzaju.

Ryszard V erniere zatrzymał ka­
sjera.

— Panie Prieur, zapytał go, jak 
pan stoi z inwentarzem i rachunka­
mi rocznymi'? Jakaż jest cyfra in­
wentarza'?

— Dwakroć pięćdziesiąt tysięcy.
— Dobrze. Tak i ja  przypuszcza 

łom.

— M arynarka zapłaci trzydzieste 
go, byłem dziś zrana w ministerjum, 
pan sam zainkasujesz. Rachunki i fa 
k tury do zapłacenia ile wynoszą!

— T rzysta siedmdziesiąt tysięcy 
franków.

— Płace urzędników i robotni­
ków z końcem miesiąca!

— Dwadzieścia sześć tysięcy 
sześćset franków. Ogółem, czterysta 
cztery tysiące sześćset.

Ryszard Verniere notował kolej­
no cyfry, "wymienione przez urzęd­
nika- Dodał je. Rezultat zgadzał się 
z pamięciowem obliczeniem kasjera. 
Do tej sumy dodał jeszcze trzy ty ­
siące franków, mówiąc:

Ryszard Verniere  ̂ wziął pióro, 
jakby zamierzał pisać pod dyktan­
dem kasjera. W ypytywał go dalej:

— Ile ma nam wpłynąć do 1-go 
stycznia?

K asjer P rieur obdarzony był nie 
pospolitą pamięcią. Bez wahania 
odpowiedział:

— Dziewięćset pięćdziesiąt 
siedm tysięcy dwieście trzy franki^ i 
dziewięćdziseiąt centymów, z któ­
rych dwieście pięćdziesiąt tysięcy 
zapisane jest na rachunek m arynar­
ki

— Nadto trzy tysiące franków na 
gratyfikacje dla personelu, które my 
we dwóch podzielimy odpowiednio. 
Suma ogólna zatem: czetrysta siedm 
tysięcy cześćset franków do potrącę 
nia z wpływów z końca roku. .Bi­
lans nam daje więc przewyżkę  ̂do­
chodów pięćset czterdzieści sześć ty ­
sięcy trzy  franki dziewięćdziesiąt 
centymów. Zatem rok byłby dobry, 
pomimo ogólnego zastoju w intere­
sach. I  w roku 1894 będę mógł 
przejść z teorji do wykonania moieh 
wynalazków.

— Będziemy zmuszeni przecho­
wywać tę bardzo poważną sumę za­
uważył kasjer.

— Tak, 30 grudnia przypada w 
sobotę. W pływy ukończone będą

zbył późno, ażeby można fundusze 
nasze złożyć w banku przed wtor­
kiem 2 stycznia. W e wtorek sam za­
wiozę te pieniądze do Paryża. Po 
chwili milczenia przemysłowiec pod­
chwycił: Czy byłeś pan w jeneral- 
nem towarzystwie ubezpieczeńj _

  Byłem- Przyniosą panu poli­
sę we wtorek zrana.

  To trochę późno. Ubezpiecze­
nie, którego nie chcę odnowić z to­
warzystwem amerykańskiem, koń­
czy się z dniem 31 grudnia 1893 ro­
ku, we wtorek następny przypada 2 
styczeń 1894 r. Przypuśćmy, że mię 
dzy 31 i 2 wydarzy się pożar, to nie 
otrzymałbym żadnego wynagrodzę- 
nia za pogorzel, ponieważ żadne to- 
warzystwo nie byłoby względem 
mnie zobowiązane.

  To prawda, ale nie potrzebu­
jemy się obawiać pożaru, a  raczej 
jest on niemożebny przy nieustan­
nym dozorze w warsztatach.

  Mamy obok siebie fabrykę
farb  i werniksu, pełną materjałów 
palnych. Tam jest niebezpieczeń­
stwo.

powtarzam, niebezpieczeństwo nie 
istnieje. Niedziela i poniedziałek 
dnie świąteczne, zatem warsztaty w 
fabryce werniksu i farb będą zam­
knięte, tak jak i w hucie, która nas 
dotyka z prawej strony. Zatem nie­
ma żadnej obawy.

  E! nadm iar ostrożności
nie szkodzi nigdy. Napisz pan do to 
warzystwa ubezpieczeń, że proszę, 
aby polisy gotowe były na sobotę, i 
że przyjadę umyślnie do Paryża, aż® 
by je podpisać. Również tak uczyń, 
aby rachunki były gotowe na, sobo 
tę wieczorem. W raz z pieniędzmi 
kasowemi przyniesiesz mi  ̂pan bi­
lans szczegółowy dochodów rocz-

^  Urzędnik skłonił się- i poszedł 
do swego pokoju.

— W istocie, i dlatego też towa­
rzystwo jeneralne deleguje komisje, 
ażeby ustanowić ryzyko, poczem 
właśnie nastąpi podpisanie pańskich
polis- , . , . , Tę czynność powinno było to
warzystwo rychlej załatwić.

.— Zapewne, ale, według mnie.

Ryszard Verniere, pozostawsz"1 
w gabinecie, napisał szybko .jakiś 
list i, włożywszy go do koperty; na 
kreśliwszy adres, zadzwonił na woź­
nego. „ ■ i*— Jakóbie, rzekł do niego, siąd* 
natychm iast do tram waju i zawiea 
to do zarządu kolei północnej, do na 
czelnika biura; jest to dokładna wia 
domość na zapytanie, jakie mi nar
desłał. > ,

Woźny wyszedł, dla wykonania
rozkazów pryncypała, la ten zno*'
się zabrał do roboty-

__
__

__
__

__
__

__
__

__
__

__
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Dźwiękowe
KINO

Od piątku 23 do niedzieli 25 w; z^śnia b. r. 
W ielki podwójny program! Potężny dramat z życia 

sowieckiej p. t.
Rosji

w  S z p o n a c h  C z e r e z w y c z a j k i
Dust ruje okrutny system rządzenia Czeki. Najbardziej oświe. 
tla kwestje wolnej m iłości oraz życie łegjonu bezdomnych

dzieci.
I I  film . Sentym entalny film  polski na tle noweli Henryka

Sienkiewicza

J a n k o  M uzykant
W  rolach głównych: Mar ja Malicka, W. Conti, K. Krukowski, 

A. Dymsza, W. Gawlikowski i inni.
UWAGA! Ze względu na niezwykłą długość programu uprą.

sza się  Sz. Publ. o przybycie na pierwsze seansy.
W  niedziele o godz. 11 rano poranek dla młodzieży. — W  

programie JANKO MUZYKANT.
Anons! Od czwartku 29 bm. BEN-HUR.

KAŻDY BEZPŁATNIE OTRZYMA STR. BROWNING.
D 2 . U. P., 2341, 758 naboi, strzelający z 
haboi, bez zezwolenia, kto zamówi u nas 
zegarek ze złota francuskiego syst.
„Ankier“, niczem nie różniący się od 
prawdziwego 14 kar., za zł. 6.45 (zam. 30) 
z 10-łetn. gwar., wyregulowany do mi­
nuty z wieeznem szkłem, 2 szt. 12.50, lep. 
gat. fant. 7.68, 10, 15. Ze świecącym ey_ 
ferbl. i wskazówkami zł. 8.68, 12, 15. Kry 
ty  z trzema kopertami 11.95, 15, 17, 19.25.
— Na rękę 9 95, 13, 20. — Dewizki 1. 2,

5, — 500 naboi 5 zl. — Bez ryzyka — w 
razie niepodobania zwracamy pieniądze. W ysyłam y za zaliczeniem. — Adre. 

sowae: Fabr. Zeg. REGULATOR1*, Warszawa, L er^ o  60/4V.a.

Ogłoszenie.
Likwidator mienia b. ros. T_wa Szestowskoj i Nowogostinnodworskoj 

Birżewyeh Artielej w Moskwie ogłasza niniejszem przetarg ofertowy na 
sprzedaż nieruchomości (N. wyk. hip. 15), położonej przy stacji kolejowej Maez 
ki obok kompleksu gmachów kolejowych, mianowicie:

1) parcela o powierzchni 2873.64 m. kw.
2) stary dom kamienny, ezteroizbowy 471 m. sześć.
3) dom murowany o 8 ubikacjach, kryty papą 1065,20 m. sześć.
4) dom murowany, piętrowy o 26 ubikacjach 3060.70 m. sześć.
5) piwnice i inne zabudowania gospodarcze 331.74 m. sześć.
Szacunek powyższej^ nieruchomości ustalono na 59820 zł. 18 gr.
Pisemne oferty wnosić należy pod adresem likwidatora (Warszawa, ul.

Rymarska Nr. 3 pokój Nr. 35) do dnia 15 października 1932 r. Oferty, opie­
wające poniżej ceny szacunkowej, nie będą rozpatrywane.

Bliższych informacyj co do przedmiotu kupna udziela osobiście wzgl. 
w drodze korespondencji likwidator.

Likwidator JÓZEF KUCZA.

Nadzorca Sądowy nad firm ą „Biuro Techniczne, Juljan Ingster" w So
sfenmut 1932r^nndń-i?3 1™06-5" ,deeT?ił Sądu Okręgowego w Sosnowcu z dn. 12 sieipm a 1J32 r. podaje do wiadomości wierzycieli, że sprawdzanie wierzvtel-

0Ci^ S1Ę w ibnach 4 i 11 października br. w godz. od 12 — 15 ej w lokalu firm y przy ul. Jasnej L. 2.
Lista sprawdzonych w ierzytelności bedzie wyłożona w Sądzie Okręgo. 
3  Sosnowcu, W ydział Handlowy, w dniu 12 października br. Od tego 

q 11/ 110 7-m i° dniowym mogą wierzyciele zaskarżyć postanowienia  
- • 3  i Sądowego, co do wciągnięcia łub odnTowy wciągnięcia wierzytelno 
statecznie rozstrzyga10̂ zf°żyć na ręce Sędziego Komisarza, który spór o-

Nadzorca Sądowy: M. CUDZYNOWSKI.

© si je ż e n ie .
Chcąo nabyć proszki od bólu głow y  

z „KOGUTKIEM" „Migreno - Nervo- 
sm należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniach Gałeckiego. zna 
nych od lat trzydziesta. Przy zakupnie 
proszków z „Kogutkiem" „Migreno - 
Neryosin" zwracajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszyeh po­
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 geoszy.

Gruźlica płuc corocznie, nierobiąc różni 
ey dla płci, wieku i  stanu, kosi m iljouy  
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu. 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała  
i usuwa kaszel.

Urtony. aia  których przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mo- 

P™szf*  ..KOGUTEK1' „MI- 
* NERVOSIN" w  formie ta­

bletki Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogutek - Migreno - Nervo- 
sin w o r y g — 1 
seckiego. lalnem opakowaniu Gą*

SEWSACJ JU
SZW AJCARSKIE ZEGARKI NA  

RATY
w cenie: ręczny, damski — męski 19.! 
przy pobraniu 7.90 i każdego 1-go i 15 ; 
po 1.57. Kieszonkowy, 8.90 przy pobr 
niu 3.90 i  każdego l_go i 15_go po 

W ysyłam y pocztą również na ra 
(porto 1.50)

M, iau m er
SOSNOWIEC, Mościckiego 37. 

ODW IEDZAJ I PRZEKONAJ SIE:

■łf

Maiki!
Ż ąd ajcie  w  apte­
kach i sk ład . apt. 
hygjen iczn . przy- 
sypk i d la  dziec i

„Puder Dzśdii“
( z  k o g u t k i e m )

utrzym ującej c ia­
ło  d zieck a  w  zdro­

w iu  i czystości.

WŁOSOW wC f '
— łysienie usuwa — 

Esencja CHINOWO-CHMIELOWA8 
„Mydło CHINOWO-CHMIELOWE'' 

z Kogutkiem.
Sprzedają ap tek i, sk ła d y  ap teczn e

POMOGŁO.
. ~ 7  Jakże się miewa twoja żona! Czy 
jest jeszcze tak nerwowa,*?

— O nie, pozostaje pod opieką dobre, 
go lekarza.

— Jaką kurację zalecił?
— N ic, powiedział jej. i e  nerwowość 

jest

Tow. Popierania Szkolnictwa Zawodowego w Sosnowcu
R ok szk o ln y  1932/3 (od  za ło żen ia  T -w a  4-ty)

nika b.r. o tw iera następ. KURSY ZAWODOWE
H ^ ? 3 ,! 3  3  y h)- 5 ) roczne kursy Rysunkowo-Zdobn cze. 6) roczne kursy 
Handlowe'^wyższej! ^  — ^ m m is lr a c y jn ^
Wykłady w godz. wieczorowych od 18-ej do 20.30. Opłata na roku pierwszym  (poz. 
1, 2 i „) w ynosi zł 6 mies., na roku drugim 8 zł. m iej., na mierniczym 12 zł. m ie s .

a rysunkowo-zdobiuczyTn 12 zł. mies., na handlowym  wyższym  10 zł., niższym  8 zł. 
3 3 3  w f k  now ow stęp ujący eh 5 zł. Zapisy przyjmuje Kaucelarja Towarzy­
stw a w godz. 18—20 przy ul. Wawel 13, (tel. 9-04). — Tamże kandydaci otrzymają 

w yjaśnienie w sprawia programu.
Z arząd  T . P . S. Z .

Kins-Tsatr
„PAŁACE”

D ziś W ie lk a  Prem jera

Księżna Łowicka
W  rolach głów nych:

S m o s a rsk a ,  ja ra ć  z, W ęgrzyn  i G ruszczyńsk i
Nadzwyczajny dodatek dźwiękowy! Ostatni lo t

ś. p .  PORUCZNIKA ZWIHK!
Historyczny moment odegrania polskiego hymnu 

na lotnisku w Berlinie.
Początek seansów: I  4.30, U 6.35. 111 8 IV 9.45, w  niedzielę  

I seans 2.45,

Z a p isy  k an d yd atów  na

KURSY HANDLOWE Fr. Sikorskiego
w  Dąbrowie Górniczej i Sosnowcu

Reymonta 18 Piłsudskiego 18 (hurtownia tytoniowa)
P rzed łu żon e  zo sta ły  do 30 b. m. O p łata  za  ca ło śo  w y k ła d a n y ch  

p rzed m iotów  w y n o si 15 Zł. m ie s ięc zn ie .

K I N O

ZAGŁĘBIE
ćiwaiij 

<i»»-T»atr „Udziałamy'’

D ziś p ow tórzen ie prem jery

Księżna Łowicka
R om ans p ięknej P olk i z W . ks. K on stan tym  

w rolach tytułow ych SMOSARSKA WĘGRZYN, JARACZ 
GRUSZCZYŃSKI.

Nadprogram : P ogrzeb  Ż w irk i i W igu ry  i  T y god n ik  
A k tu a ln o śc i Ś w iatow ych ,

Początek seansów  I o godz. 4.30, II 6.15, III 8, IV 9.45. 
Uprzejmie prosimy o przybye’e na początek seansów.



S tr . «
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DROBNE OGŁOSZENIA

N auka i w ychowanie.
.TESZCZE JE S T  K IL K A W O L N Y C H  
M IE JS C  na  k u rs  dla ekstęrnistow  6 ciu 
k las g im nazjalnych . Z apisy  w szkole 
powszechnej nr. 9 ul. 3_go M aja Przy- 
atanek tram w ajow y podstacja  od la  
ROZPOCZYNAM  k u rs  uauk i p isan ia  
na  m aszynach, zatw ierdzone przez K u­
ra to r  ju m  Szkolne. Sosnowiec, W ar. 
szaw ska 12 „Pomoc". _ _ _ _ _ _
B IU R O  P róśb  i Szkoła p isan ia  na  m a 
szynach Lewkowicza, Będzin, Sączew. 
ska 29.
U D ZIELA M  3-ch m iesięcznego kursu  
ondu lacji żelazkowej za 75 zł. Sosno.
wiec S ielecka 28/9.____ ___________ ___ _
OD 1-go października rozpocznie się 
roczny i 3_ech m iesięczny k u rs  k ro ju  
i szycia. Z apisy  p rzy jm u je  się we wto 
rek  od godziny 10—9-ciej. Dom K ato li­
cki p rzy stow arzyszeniu  mł. żeńskiej,
Sosnowiec, M ościckiego.  _
NA  pierw szorzędne reklam ow e bezpłat 
ne k u rsy  k ro ju  szycia m odelowania 
prof. Lew ańskiego, p rzy jm u je  się jesz­
cze zapisy do 1 października po skoń­
czeniu św'-ideovwa p raw ne i dyplom y 
mistrzów,sk' ?. P iask i W arszaw ska 7.

POSADY 1 PR A C E
P O S Z U K U JĘ  posady ekspedientki, zło 
żę kaucji 500 zł. W iadom ość: adm iin i.
s tra c ja  „E xpresu  Zagłębia".___________
P A N IE N K A  in te lig en tn a  poszukuje po 
sady  ekspedien tk i do tra f ik i lub  kio­
sku za kaucją  200 zł. M iejscowość obo­
ję tn a . Łaskaw e zgłoszenia „E xpres“
Sosnowiec pod „K aucja". _________
UC'/.EN potrzebny z ukończoną szko­
łą  powszechną n ą  p rak ty k ę  fry z je rsk ą  
lub na dokończenie. N iw ka, l .g o  m aja,
Szeftel. ______________________________
A D M IN IST R A C JĘ  domowy inkasow a­
nie należności wekslowych za skrom , 
nem w ynagrodzeniem  p rzy jm ie  urzęd­
n ik  znający sp raw y sądowe, zaufany, 
m ogący dać gw arancje. Zgłoszenia „Ex
pres“ pod „Sekretarz**.________________
PO TR ZEB N Y  chłopiec na p rak ty k ę  z 
7 oddziałów. Z akład  fry z je rsk i W. Tom . 
czyk. P rez. M ościckiego 15.
P R A C Ę  dam  mężczyźnie w fabryce za 
pożyczenie zl. 300.— na k ilk a  m iesięcy.
Zgłoszenia pod .,P raca“.______ ________
PO T R Z E B N I pracow nicy szewscy ty l­
ko na m ęską robotę pierw szorzędni z 
kw alifikacjam i. Zgłoszenia B lum  i 
B inder, Katow ice, Ja n a  5, Skład Obu­
wia.
OSOBA s ta rsza  bezdom na, uczciwa, 
p racow ita z dobrą pro tekcją , poszukuje 
posady u  księdza na  wsi. Zlecenia u- 
p ra sza  się: S trzem ieszyce — Modrze-
j ow ska 5, M. S.________________________
POTRZEBNYr czeladnik szewcki sa­
m otny  do różnych obstalunków , p rz y j­
mę z całodziennem  u trzym an iem  na 
m iejscu. Zgłaszać się w poniedziałek:
Zagórze, M iraszew skich 106.___________
PO TR ZEB N A  służąca z sam odzielnem  
gotow aniem  i praniem . Zgłaszać się ul. 
Jag ie llo ń sk a  5 m. 3 od g. 3 — 5.

T o T T aT e "

Kupno i sprzedaż.

PR Z E C Z Y T A J I  ZA CH O W A J!
Zwróć uw agę n a  n iebyw ałą  zniżkę cen. . . . .  . . .

Jesień  Się zbliża. K ażdy z Czytelników  pow inien zapam iętać ze n a jtan - 
szem źródłem  zakupu tow arów  m anufak tu row ych  i innych  je s t ty lko  w t i r .  
m ie „Leon K rakow ski" w Łodzi. D la przekonan ia  w ysyłam y niżej podane 
kom plety: Tylko za 24 zł. 89 g r. . ,
W ysyłam y: 3 m tr. B ostonu n a  eleganckie u b ran ie  m ęskie w dobrym  gat. w 
kolorze g ranatow ym  i czarnym , 3 m tr. Tweedu na e le g a n c ją  suknię  dam ską 
we w szystkich kolorach, 6 m tr. p łó tna  białego w dobrym  gat., 6 m tr. barcha­
nu  n ad a jąca  się na  bieliznę wszelkiego rodza ju  w dobrym  gat.. 6 m tr. p łó tna 
krem ow ego n ad a je  się na  bieliznę wszelkiego rodzaju . Do danego kom pletu 
doliczam y 2.50 g r. ty t. opakow ania i opł. poczt. 50 m tr. ty lko  za ol.SO gr. 
W ysyłam y: 10 m tr. F lan e li nada je  się na  ciepłą bieliznę w różne paseczki w 
dobrym  gat., 10 m tr. eksfordu  nada je  się n a  koszule i k a l.so n y  m ęskie w roż­
ne paseczki w dobrym  gat., 10 m tr. p łó tna białego w dobrym  gat., 10 m tr. 
p łó tna  krem ow ego n ad a jąca  się ua bieliznę wszelkiego rodzaju , 10 m tr. ręcz­
nikowe w dobrym  gat. ty lko  za 38 zl. 90 g r.
W ysyłam y: 1 ub ran ie  m ęskie bostonowe w dobrym  gat. z odpowiedniem i do­
datkam i w kolorze g ranatow ym  i czarnym  (podać N r. ubr.), 3 m tr. iw eedu  
na  elegancką suknię  dam ską we w szystkich kolorach w dobrym  gat., 1 ko­
szulę m ęską tryk . zim. w I  gat., 1 p a ra  kalesonów  m ęskich try k . zim. 1 gat., 
1 koszulę dam ską dzienną b ia ła  lub kolorow a haft. w dobrym  gat, 1 p a ra  
refo rm  dam skich try k . I  gat., 6 ręczników waflow ych pełnej długości w do­
brym  gat., 2 p a ry  skarpe tek  m ęskich cwern. w dobrym  gat., 2 p a ry  oonczmm 
dam sk. w dobrym  srak. fi chusteczek kieszonkowych, 1 k raw at jedw abny. Do 
powyższych kom pletów doliczam y 3.50 gr. ty t. opakow ania i op ła ty  pocztowej. 
T ow ary  powyższe w ysyłam y po o trzym aniu  listow nego zam ów ienia (płaci się 
p rzy  odbiorze na poczcie). Za dobroć tow aru  gw aran tu jem y. Adresować PJO- 
sim y: „T A N IE  ŹRÓDŁO" wł. Leon K rakow ski, Łódź, skrz. poczt. 547.

SZYNY budowlane i wąskotorowe, 
d ru t kolczasty i do betonu oraz wszel­
kie żelazo użytkowe sprzedaje tanio
skład  W einera  w Będzinie.____________
CHRYZANTEM Y białe niskie są do
sprzedania. Cena przystępna. Ogród
przy  hałdach .Sosnowiec, Mościckiego
14, Zielezińska.________________________
P IE S  _ wilczur do sprzedania. Sosno. 
wiec, Szpitalna, wiadomość w sklepie. 
P IA N IN O  czarne koncertowe okazyj­
nie tan io  sprzedam . Będzin, K o łłą ta ja
30, B arenb la tt. ___________________
Z PO W O D U  w yjazdu sprzedam  budkę 
dobrze p rosperu jąca . W iadom ość w ad­
m in is trac je____________________________
SPRZED A M  dwa place z drzew osta­
nem  obok Ząbkowic. Pożyczki budowla 
ne przyznane. D ąbrow a, (Reden), N aru ­
towicza 34, Ciszek._______ _____________

PO TR ZEB N Y  pokój, lub pokój z ku­
chnią  w Sosnowcu. Sosnowiec, Czysta 7
W. Niepoń. ____________
M IE SZ K A N IA  w D ąbrow ie Górniczej 
poszukuję. A dresy proszę sk ładać f i l ja  
w D ąbrow ie pod „Poszukuje".
P  • w ynajęcia sklep, w arsz ta t rzeźn i.

„ urządzeniem  i m ieszkanie w Za­
w ierciu. K upiecka 23. W iadom ość na 
m iejscu. ___________
PR Z Y JM Ę  2-cli panów  na  m ieszkanie. 
W iejska 14 m. 34,
■^OKÓJ z kuchn ią  do w ynajęcia. W ia- 
wmość Będzin. Sielecka 55.

CZKANIA trzeehizbow e do w yna . 
; c S o s n o w i e c .  W iadom ość adm in i­
stracja.
PO K Ó J z kuchn ią  do w ynajęcia. Bu­
dna 56. W iadom ość: D aleka 22, mie-
szkania 4._____________________________
PR Z Y JM Ę  na m ieszkanie p an a  lub 
m inią. N ow opogońska 16 m. 7.

OoM  m urow any piętrow y, 24 lokato ­
rów i 6 m orgów  ziem i obok s tac ji kole 
jowej z powodu w yjazdu zaraz do sprze 
dania. Cena bardzo przystępna. W iado­
mość u gospodarza S tan isław a Zende.
row skiego, Myszków, N a ru to wicza.__
SZYNY B U D O W LA N E i w ąskotorow e 
d ru t kolczasty, oraz różne żelazo do u- 
żytku poleca: H . P fe ffe r, Będzin, M a­
łachow skiego 33._______________________

Otomanę
D yw anow ą, m aterace, kozetki, ceny 
bardzo niskie. Sosnowiec, 1 M aja  14. 
Tomczyk.

palone, grube, w ysokow ydajne polecają: 
W ap ienn ik i „B RY N ICA " w Czeladzi,
telefon 20. _________________  ■
H A R M O Ń JĘ  stoliczkow ą silny  ton 
sprzedam . P iekarczyk  W ładysław . Bę-
dzin. Okrzei 35.  '
SPR ZED A M  urządzenie sklepowe, tam  
że lokal do w ynajęcia, pu n k t dobry. —
D ąbrow a, L im anow skiego 24 ._________
P IA N IN A  bardzo m ało używane Bech. 
steina, A rnolda, F ib ig era , tan io  do 
sprzedania. W iadom ość Będzin, M ała­
chowskiego 9, K agan .
DOM 18 ub ikaey j, blisko tram w aju , w 
Sosnowcu, niedrogo do sprzedania. — 
W iadom ość b iuro  kupna — sprzedaży 
Zgorzelskiego, Sosnowiec, Żermoskiego
5. tel. 9-37.__________________ _________
K U P IĘ  m otor dw ukonny w dobrym  
stanie. W iadom ość Będzin, G órna 12. 
SPRZED A M  kaw iarn ię  dobrze prospe­
ru jącą . W iadom ość w adm. „E xpresu  
Z agłębia" Sosnowiec.
SPR ZED A M  dom nowy, 30 prętów  pi a . 
cu. Sosnowiec. W arszaw ska 14. Gałecki. 
Z PO W ODU w yjazdu sklep z urządze­
niem  i tow arem  oraz m eble do sprze­
d an ia  w Zagórzu. W iadom ość „E xpres“ 
D ąbrow a.
M ASZYNĘ „S ingera" bębenkową k ra­
w iecką sprzedam  tanio. W iadom ość u
dozorcy M ościckiego 19._______________
S K L E P  spożywczo .  ko lon jalny  z u rzą­
dzeniem i tow arem  sprzedam  wśród 
m ieściu  D ąbrow y p rzy  sklepie 2 poko­
je z kuchnią. W iadom ość „E xpres“ D ą­
browa.
S K L E P  z urządzeniem  do sprzedania. 
W iadom ość Sosnowiec, D aleka 18, —
sklep.__________________________________
O W O CA RN IA  do sp rzedania  z powo. 
du w yjazdu naglącego. W iadom ość w
adm in is trac ji._________________________
SPR ZED A M  m agiel _w dobrym  sta-
nie. W iadom ość w ad m in is trac j i . ____
DO sprzedania sklep spożywczy w Za­
górzu, p u n k t dobry. W iadom ość ,.Ex-
p res“ D ąbrowa._______________________
P IW IA R N IA  dobrze prosperu jąca , w 
dobrym  punkcie, do sp rzedania  w raz z 
b ilardam i. W iadomość „E xpres“ D ą­
browa.
PŁASZCZ obszyty fu trem , nowy, dam ­
ski, row er, inne rzeczy sprzeda Dekiu-
der, P iask i, Focha 5.________ -_________
SPRZED A M  auto  lim uzynę, bardzo 
tanio , ty lko  zaraz. Zagórze, M ifasżew-
skich 5 .   _______________
SPRZED A M  skrzypce, w artości 80 zl. 
lub zam ienię na row er. T etela Tadeusz 
dom Tow. O strow y.
SPR ZED A M  F o rd a  osobowego, aibo 
zam ienię n a  m otocykl z dopłatą. W ia-
domość w adm in is trac ji.______________
SPR ZED A M  dom, pokój z kuchnią, 
20 prętów  p lacu  — 3000 zł. D ąbrow a, 
Szkolna 32.

NO WOOT W ART ¥  sklep Ja n in y  G iel. 
niewiKiej p rzy  ul. C ieplej nr. 4 w P o ­
goni, poleca po cenach najniższych: 
wyroi y  żelazne, okucia, naczynia ku 
chenne i stołowe cem ent, gips. papę, 
dykty, szlam kredę, farby , pokost, lak ie­
ry, p rzybory  szewekie, skórę tw ardą, 
żarów ki elektryczne, szkło _ okienne, 
D i z y b o r y  szkolne, m a te ria ły  biurowe i 
w iele innych  towarów. Solidna i grz<ez
na obsługa.________________ _______ __
PL A C E  do sprzedania. W iadomość Cze
iadź, ul Bytom ska 74 K onieczny______
H A R M O N JE  stoliczkowe od 200 zło­
tych, stoliczkowe piani nowa k law iatu ra  
pedałowe S ta n r  rowskiego, półtonowe, 
różne harm on je  używane. Duży wy! ur 
klarnetów  Ceny przystępne Sosnowiec
N arutow icza 38 R utkow ski _
O K A Z Y JN IE  sprzedam  m aszynę czó­
łenkow ą „S ingera" 85 złotych. W iado­
mość „E xpres" Sosnowiec.
SPR ZED A M  plac przy  ul. W apiennej, 
42 p rę ty , cena bardzo niska. Sosno-
wiec, Śląska 15 m. 8._____________ _
O K A Z Y JN IE  sprzedam  3 row ery: mę­
ski i dwa w m niejszych rozm iarach, 
gram ofon  i p ły ty , najnow sze zam ie­
niam  za s ta re  za dopłatą. D ąbrow ą,
Łąbędzka 13, Dobrowolski.________ -■
H A R M O N JE  stoliczkow ą -.przedam za 
200 zł. lub zam ienię na row er Z aw ier­
cie ul. R adosna 12 M usiałik.

Zgubione dokum enty
po 5 grosay za 1 wyraz. mm

W ŁA D Y SŁA W  K Ę D Z IE R S K I zgubił 
książkę wojskową w ydaną przez P K L .
P iotrków . ...________ _ ___ _
A PFELB A U M  L E JZ E R  zgubił dc w ód 
osobisty, w ydany przez m a g is tra t So-
snowca.    ________
B A R A Ń SK I AN TO N I zgubił konL-a- 
m arkę. w ydaną przez kop. H r. R enard . 
K W IE C IE Ń  A N TO N I z M ijaezowa, 
gm iny Myszków uniew ażnia zagubio­
ny  weksel p ro testow any przez ITrzad 
Pocztowy K oziegłowy na  sum ę 500. 
(pięćset) złotych, w ystaw ca S tan isław
Kwiecień. ______________________
U N IEW A ŻN IA M  2 weksle in  blanco 
na sum ę 300 zł., w ystaw ca D ubel M ar­
cin, W ysoka, poczta Łazy.

R ó żn e

HUMOR
SPR A W IED LIW O ŚĆ .

M ały Oleś, syn p ro k u ra to ra , _ broni
się gorąco przed obowiązkiem ćwiczeń
szkolnych podczas w akacyj.

— Gdy ty , ta tusiu , jedziesz na u rlo i
— tłum aczy ojcu — niie .zabierasz prze
cież ze sobą tw oich przestępców.

*  *  *

K andydat na męża: — P an ie  radco, 
mężczyzna, k tó ry  dostanie pańską  cór­
kę za żonę, będzie szczęśliwy.

D om niem any teść: — O tak , może
m u pan ju ż  te raz  zazdrościć.

#  #  *

Ona — W iesz, w m ojej książce ku .
charsk iej znajdu je  się wiele błędów.

On: — W iem  o tern. P rzekonałem  się
o tern na  w łasnym  żołądku.

*  *  *

NRSSsSisSi
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„oczyszczającym, '  u ła tw ia jący®

‘ie'tcjo organów trawłsnia < 
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DO w ydzierżaw ienia re s ta u ra c ja  w do 
brym  punkcie. W iadom ość Będzin pl.
Prez. Mościck iego 7.  __________
PO S Z U K U JĘ  2000 pożyczki na I
i - i  A n r  T i v A P P n p i p  n n l l ó l .

nr.

ZśOŁA LECZNICZE w edług przepi­
sów sławnych lekarzy przeciw choro­
bom żołądka, kiszek, płuc, nerwów, w ą­
troby, nerek, pęcherza, hem oroidom , u- 
pławom, obstrukcji, kam ieniom  żółcio­
wym. kaszlowi, astm ie, błędnicy, sk le­
rozie, artretyzm ow i, reum atyzm ow i 
etc. Żądajcie bezpłatnej broszury  pou­
czającej! Adres: Liszki — Apteka. 
BOGATO zaopatrzona w nowości p ra ­
cownia gorsetów ..Rozalja Sosnowiec, 
D ęblińska 11, będzie o tw arta  25 wrze­
śni a1 '• ______________________
PRA LN IA  do odstąp ien ia n adająca  się 
na każdy interes. W iadom ość adm ini- 
s trac ja .  ___ _

Wekslowe
sp raw y załatw ia n a  całym  teren ie  Pol­
ski B iuro próśb, inkasa

Niwka, 1 M aja 32 obok Modrzejow a. _
ZA długi żony m ojej K a ta rzy n y  z Ce­
rów nie odpowiadam  i  p łacił nie będę 
od dnia 1 w rześnia 32 r. ponieważ z n ią 
nie mieszkam. Będzin, Okrzei 65. J . Pli_
s z k a . __________________ _____ ______ _
ZA długi żony m ojej J u l j i  z K urków , 
skich, k tó ra  m nie odeszła nie odpow ia. 
dam. K ryczek Józef, Gołonóg.
PO TR ZEB N A ^koncesja na  re stau rac ję  
P iłsudsk iego  24, „C ristal".

ua „ ...
h ipo tek i dam  w procencie pokoj, kucn. 
nię przedpokój, spiżarnię. W iadomoso 
„E xpres“ D ąbrow a.___________________

Uwaga nagroda
W zyw am  tego, k tó ry  4-go w rześnia oko­
ło dziew iątej wieczór zabra ł m ałego 
żółtego pieska, w pobliżu b ram y  domu 
P iłsudskiego  8. o zawiadom ienie w ja ­
kikolw iek sposób, co ^  n im  zrobił. 
W zam ian ręczę słowem, że nie pociągnę 
do odpowiedzialności, a jeszczę w yna­
grodzę. Spraw ę chcę załatw ić po czło­
wieczemu w przeciw nym  razie  dołożę 
wszelkich s ta rań , na co m am  już naocz 
nych świadków, oddam  _ spraw ę do są ­
du. Sosnowiec, P iłsudskiego 8. K rajew -

PR Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies ra sy  miesza- 
nej z g ładką sierścią, do odebrania Dą-
brow ą, Sienkiew icza 2, Szabla . . . .  _
ZA d ługi żony m ojej A nastaz ji z M ar. 
ców, K uligow ska nie odpowiadam  i. 
płacił nie będę od dnia 24 w rześnia 32 
r. S tan isław  K uligow ski, Gołonóg. 
SALON mód „B ronisław a" w Sosnow­
cu, ul. M odrzejow ska 18, poleca n a j­
nowsze kapelusze jesienno - zimowe.
Ceny b. przystępne.__________________ _
ZA RA BIA M  spuszczone oczka w poń­
czochach. Sosnowiec, M ałachowskiego
14 m. 2.   -
JA N O W I K O W A LSK IEM U  skradzio­
no książeczkę wojskową, w ydaną przez
P . K .TJ. Sosnowiec.__________ _________
W ZYW AM  p. P io tra  Klose, zamie­
szkałego G órny Śląsk, R uda, B ytom ­
ska 39, do oddania zapłaconego weksla 
na  100 zl., k tó ry  uniew ażniam , w p rze. 
ciwnyrn razie  spraw ę oddam  do sądu. 
Jan e ż u r W ładysław  z D ąbrow y - Gór­
n iczej.  ' ___ _ __________
A M E R Y K A Ń SK I zegarm istrz  S tan i­
sław  K ęsieki Sosnowiec, Głowackiego 
3 (róg W arszaw skiej). P rzy jm u je  do re 
p e ra c ji w szelkiego rodza ju  zegarkh a- 
p a ra ty  i patefony. W ykonam e szybkie, 
solidiie i tanio. O kazyjnie sprzedam  kil 
ka zegarków, firm owych  i zegar stojący
ZA K ŁA D  fry z je rsk i „Renaissance" So­
snowiec, Sienkiewicza 4 zaw iadam ia 
Sz. K lijen telę . że w sobotę 1 październi­
ka zakład nieczynny z powodu świąt.
C H RZEŚCIJA N S K I Zakład Zegarm i­
strzow ski precyzyjno mechaniczny 
W łodzim ierz Nicpoń, b. pracownik firm 
w arszaw skich i krakow skich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykonvw uje wszel­
kiego rodzaju  reperacje  zegarków kie­
szonkowych, C hronom etrów , Repetie- 
rów. sztoperów, antyków , zegarów kon­
tro lnych. tachom etrów , Numeratorow, 
różnego rodzaju , dorabianie częsoi pre- 
ey jzy jnych  do wszelkiego rouzaju ma* 
szyn w edług rysunków  lub wzorow. 
dowanie akum ulatorów  W ykonanie 
lidne. G w arancja  trzechletnia.
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